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Piastowej i Wyzwoleńcy.
W arszawa, 17 wi-zc-śnia.

Jesteśm y świadkami mobilizacyi całego 
ołwzu belwederslriego, dobycia wszystkich 
Bił, aby podjąć generalną walką i opanować 
ftiepodlzjelnie władzę.

Szala się waży. Synonimom wałki jest — 
oeoba obecnego Naczelnika Państwa,. Po
stanowiono obecnie zerwać z kompromisem. 
.Ogarnąć w ręce „swoje" rządy bezapołacyj- 
taie. Boć przecie dotąd zawsze się szło 
kompromisem. Plany, żywione przez Belwe
der, wszystkie npadały. Były albo zbyt fan
tastyczne, iż nie w ytrzym yw ały ciężaru 
l próby życiowej, albo zbyt, odlegle, iż roz
bijały sio o opinię zdeklarow aną społeczeń
stwa. Zwycięstwa zaś Belwederu ciążyły ca
łemu tem u obozowi, gdyż opierały się 'zaw - 
pze na elementach obcych, jak  żydzi i Niem
cy. Trzeba zaś mieć wolniejszą rękę.

Klucza do sytuacyi należy szukać w słyn- 
toem przesileniu, wywołanem dnia 2 czerwca 
przez Naoz. Państw a. Zasadnicza linia poli
tyczna, nakreślona politvee polskiej przez 
ministrów: Sldrm unta i Michalskiego. zmie
rzająca do budowy wewnętrznej państw a w 
oparciu ścislem o naturalne sojusze polskie, 
widocznie by ła dla obozu Belwedershiego 
zbyt jaskraw a i samodzielna w stosunku do 
taiego, aby  Belweder mógł ją  tolerować d a
lej bez uszczuplenia swych -wpływów wew
nętrznych i zagranicznych.

Przypomnijmy sobie a rtyku ły  p. Ehren
berga. głównego publicysty Belwedeiskiego, 
a  zrozumiemy, iż wszystkie jego tęsknoty  
do rządu „ludowego", opartego na masach 
Włościańskich i robotniczych, były  jedynie 
amodyfikowanem hasłem, widniejącem na 
każdym num erze socjalistycznego ,^Robo
tn ika": „niech żyje rząd robotniczo- wło
ściański". „K uryer Poranny" w  tym  czasie 
na-Woływal nieustannie do zblokowania 
wszystkich obozów ludowcowych, radował 
się ze zbliżenia dwu grup, logicznie się wy- 
łdiuczających: konserw atyw nych społecznie 
ludowców z radykalnym i eksparym entatora- 
tni sOc-yalistyczaiymi. Snuł we wszystkich 
rozważaniach „leitm otiv“ : utw orzenia jed
nego frontu lewicy przeciwko „nacyonali- 
Itycznej reakcyi".

Z jakiemże zadowoleniem powitała prasa 
lewic.-belwed araba zrodzone pod sejmowy- 
łni kasztanam i porozumienie pomiędzy d wo
lna nieprzejednanymi dotąd wrogami: W ito- 
»em i Stapińskim. Uważano je za punkt 
Zwrotny w życiu grup ludowcowych. Liczo
no, iż za  pośrednictwem stapińezyków uda 
»ię nawiązać ściślejszy k o n tak t z thugotow 
cami: jedna z różnic, dzieląca Piastowców 
od Wyzwoleńców, mianowicie ustosunkowa 
hie sic względem osoby Piłsudskiego, odpa
dła wobec zmiany stanowiska p. W itosa.

I  wówczas to, w najściślejszych kulua, 
rach sejmowych zaczęto cichuteńko bąkać
0 powodach przesilenia i o zam iarach lewi
cy. Coś wspomniano, iż Nacz. Państw a bę- 
®de s ta ł n a  pierwszem miejscu wszystkich' 
list ludowcowych, w sekretnych rozmów
kach wyrażano mniemanie, iż k to  wie, czy 
'Józef Piłsudski nie zszereguje całej lewicy 
pod swym sztandarem  do  walki przeciwko 
„reakcyi".

Coraz gw ałtow niej prasa ludowęowo-bel- 
ti od orska zaczęła atakow ać obóz nacyonali- 
Btyczny, „Teakcya k lery kalno- nac jonalisty 
czna" była tą bestyą apokaliptyczną^ k tó ra  
hiiała przeciwko sobie skupić wszystkie gru 
pv lewicowe, jakie już podczas przesilenia 
prowadziły jednolitą tak tykę.

P ak t był jawny: Józef Piłsudski n a  czele 
lewicy przeciw „reakcyi kleryka! no- n a c jo 
nalistycznej". i  i •

Że tak i pak t istniał, przyznał to poseł Jan
Dąbski na w ewnętrznych zebraniach ludow
ców. W edług inform acji p. Dąbslciego, Na
czelnik Państw a zg’odził się, aby jego na
zwisko f ig u tw a ło  na pierwszem miejscu 
w s p ó l n e j  1 i,s,t,y ludowcowej. Ponieważ 
jednak do porozumienia między Piastem a 
Wyzwoleniem nie doszło,) przeto ze względu 
na swój urząd państw-owy, nakazujący mu 
bezstronność, nie może przyjąć oropozweyi
1 dlatego deleguje jako swego męża zaufania 
pułk. fiwitka- Miedżińskiego, dawniej szefa 
oddziału Ii-go w min. spraw wojskowych, 
a  obecnie odjutanta Nacz. Państwa.

I oto mamy obecnie kandydaturę pułk. 
Miedżińskiego • w^pdiMwowej listy  p la s tb ^  
ców.- Ale nie tylko on sani kandyduje. Obok 
niego znajduje się na  listach wielu innych 
piteudczyków, żeby wspomnieć dra Polakie
wicza, kierownika* defenzywy, lub Feliksa 
Gwiżdżą, również dawnego legionisty.

W świetle tych' faktów  zaczynam y rozu- 
tn ieć .d o  czego w istocie miała posłużyć o r- 
g  a  n i z a e y  a b. l e g i o n i s t ó w ,  zawią
zana na sierpniowym zjeździe krakowskim. 
Zjazd ów, w którym  brał udział i Naczelnik 
Państw a, zjazd, którego uczestnicy cieszyli

się wielkiemi ułatwieniami, wyłonił Eoimtet 
wykonawczy, n a  którego czele s tanął jalko 
prezes poseł Dąbski, a  do zarządu weszli i  dx. 
Polakiewicz i kap. Feliks Gwiżdż

Co za przedziwny zbieg okoliczności! T ak  
dziwnie zbiegają się te nazwiska, że słusznie 
mogą budzić przekonanie, iż nie chodzi w 
danym w ypadku ty le o wzajem ną pomoc 
koleżeńska, b. legionistów, ile o wzajemną 
pomoc polityczną, albo doraźniej biorąc po
moc n a  czas wyborów... A w szystko pod 
auspieyami Nacz. Państw a,

W prawdzie toiw. Moraczewski w  wywia
dach am erykańskich zapewnia., iż Józef Pił
sudski kandydow ać nie będzie, a  lewica 
wysuwa kandydaturę W itosa n a  prezydenta 
Rzplitej, ale włóżmy to  pomiędzy bajki. — 
Je s t to  jeden trick  więcej, aby: I. zyskać 
więdej dolarów na wybory; IL aby zjednać 
sobie bardziej p. W itosa, którego imieniem 
chcą. zdobywać łatwiej m andaty.

Z drugiej strony piastowcy, opierając Bię
0 osobę Piłsudskiego, chcą w ten  sposób 
szachować swego głównego konkurenta na 
lewicy, jakim  są  W yzwoleńcy.

Obio to zawzięcie zwalczające się na  wsi 
organizacje operują temi saknemi metodami. 
Obie teraz twierdzą, że N. Państw a jes t ,ich“ . 
Obie wiążą siwych’ zwolenników z czasu, 
wojny: thugutowcy przyczynili się Vlo utrzy- 
niańia POW„ które się dzisiaj nazyw a Pol
sk ą  Organizacyą W olności, odrodzili jąi,
1 zaprzęgli pod swojo wpływy; piastowcy

piKeto dla przeciwwagi wyłonili „Związek 
b. legionistów": tak  się jbw.o:rcy S „wpływy 
polityczne" i  pięście!

Obie otganizacye wyBOW&ją wszystkie tu 
zy. W ięc piastowcy idą w raz z przyjacielem 
Piłsudskiego S tan. W ojciechowsldm, ptof. 
Lńtostańskim  i b. m inistrem Byrką, —  gdy 
z drugiej strony W yzwoleńcy w ystaw iają 
starych  weteranów, jak  mąż zaufania Nacz. 
Państw a w  Paryżu dr. Bolesław Mota, Bę- 
dziwy prof. Tomasz Siemiradzki z Ameryki, 
b. wicemin. Smi&rowski i  tri.

Obserwując z ubocza w alce pomiędzy, o- 
biema' grypami, odnosi się wrażenie, iż we
w nętrzny wśród Bełwederozyków rozłam, 
który, się uwidocznił w  secesyi części posłów 
z Maciejem R atajem  i Antonim Anuszem 
z W yzwolenia <lo Piasta, gdzie teraz uzysku
ją  coraz większe wtpływy, opanowując stron
nictwo i odsuwając od kierow nictwa żywio
ły, skłaniające się k u  W itosowi —  iż we
wnętrzny ów rozłam' pogłębia się silniej 
i stiaje się coraz ostrzejszy. Ogarnął również 
Stapińczykóy. gdzie stary  belwederczyk Śli
wiński w ystąpił % partyi, zbliżywszy się do 
Wyzwoleńców, gdy również s ta ry  belwoder- 
czyk z  Komisyi Tymczasowej krakowskiej 
p. Stąpi liski zaczął ciążyć k u  piastowcom.

Antagonizm wzajem ny osłabia jednak  o- 
soba1 Józefa Piłsudski^ro, respektow ana 
przez obiedwie strony.

Oto, co nam  na razie ujaw nia kam pania 
wyborcza. Hier. Wierz.

Expose skarbowe min. Jastrzębskiego.
Emisya isiągnie 350 miliardów marek.
W chwili przedstawienia Wysokiemu Sejmo

wi projektu budżetu na rok 1922 było rzeczą 
jasną, Że wszystkie pozyeye budżetowe, oparte 
na oczekiwanym spadku eeou, nic odpowiadają 
rzeczywistości i muszą być poważnie przekro
czone. Deficyt, przewidywany w marcu na 130 
miliardów marek, w czerwcu został określony 
mniej więcej na 400 miliardów marek. Przewi
dywany spadek cen nietyłko nie na6tąpi, ale, 
poczynająo od lutego obserwujemy zjawisko 
odwrotne. Równolegle idzie stały wzrost emi- 
syi. Tylko wzrost długu państwowego, dzięki 
wydatnym wpływom daniny, został na krótki 
przeciąg czasu wstrzymany.

Możliwie dokładno i bardzo ostrożne zesta
wienia pozwoliły stworzyć taki obraz budżetu 
do końca roku bieżącego:

Wzrost wydatków osobowych wynosi 287 
miliardów, _a wszelkich innych, oprócV osobo
wych, 276 miliardów, co łącznie z preliminowa
ną sumą w budżecie 592 miliardów, da nam- 
1155 miliardów. Ponieważ dochody łącznie 
* preliminarzem będą stanowiły 603 miliardy, 
przewidywany jest zatem deficyt 552 miliardy 
marek.

W tej sumie na inwestycye przekroczono bud
żet na 60 miliardów, pozostało zaś sumy należą 
do wydatków zwyczajnych. _

Przyczy&j.
Ton stały wzrost wydatków państwowych 

spowodował poważne zwiększenie się długu 
skarbu państwa w P. K. K. P., który wynosi 
obecnie 314 miliardów, jak również i wzrost 
emisyi do 424 miliardów, przęto ustawowo nie- 
pokrylych 275 miliardów. -

W związku z tym stanem rzeczy przedkładam 
Wysokiemu Sejmowi ustawę o upoważnieniu 
do dalszego zadłużenia skarbu państwa w P. 
K. K. P. do 370 miliardów i do dalszej emisyi, 
ustawą niepokrytej, do sumy 350 miliardów 
marek.

W wydatkach wyżej wymienionych są już 
objęto kredyty na potrzeby województwa. Wą
skiego ogółem 7 miliardów marek. Głód zna
ków obiegowych w całych Niemczech spowodo
wał katastrofalny stan na Górnym Śląsku 
i zmusił mnie do wprowadzenia tam chwilowo 
do obiegu marki polskiej, co naturalnie powo
duje zwiększenie emisyi marki polskiej.

Zaznaczam, że nie mam zamiaru obecnie wy
korzystać paragrafu 819 konwencyi genew
skiej i wprowadzać przymusowo do obiegu 
marki polskiej w pewnej ustalonej relacyi do 
marki niemieekioj. Skłaniają mnie do tego wy
czekującego stanowiska bardzo poważne mo- 
tywa: Jednoczesny obieg dwóch’ walut na G. 
Śląsku bezwarunkowo nie ułatwi normalnego 
życia gospodarczego w tej dzielnicy, co jest 
^fcdynym celem naszyci wszystkich usiłowań, 
po drugie, nie chciałbym bez koniecznej potrze
by zwiększać naszej emisyi.

Ten poważny stan naszych finansów jest wy
nikiem całego szeregu przyczyn, sięgających 
do pierwszych dni naszej młodej państwowości 
i nie może być i nie powinien być objaśniany 
wypadkami ostatnich miesięcy i  błędami tego, 
albo innego rządu, albo fałszywą polityką poje
dynczych ministrów skarbu 

Wprawdzie otrzymaliśmy znaczne kredyty 
zagraniczne, ale jeżeli zbadamy sposób ich uży

cia to  przekonamy się, że jedną trzecią część 
z nieb pochłonęła wojna, a prawie cała reszta 
została zużyta na aprowizacyę. Zbyteoznem 
jest przypominać, że w roku 1919 histytucye 
amerykańskie i państwowe broniły od głodowej 
śmierci 1,200.000 dzieci. Aby więc podołać 
nieodzownym potrzebom. ,poszliśmy na łatwą, 
lecz śłinką drogę pokrywania wydatków pań
stwowych droga emisyi.

Musimy żyć nie tak, j a t  byśmy chcieli, ale 
"jak nam pozwalają naez« ograniczone źródła 
dochodu. Zdobyła sobie prawo obywatelstwa 
fałszywa teorya o roli rządu w życiu gospo- 
darczem. Wszystkie gałęzie produkcji, WBzyst- 
lde czynniki życia gospodarczego, jest to rzecz 
naturalna, zwracają aię do rządu o kredyt i po
moc finansową. Stworzyliśmy dziewięć instytu
cji kredytowych czysto rządowych, albo też 
przy wydatnym udziale rządu. Jeżeli do tego 
dodamy 99 prywatnych banków akcyjnych 
% wielką ilością oddziałów, przy równoczesnem 
■obniżaniu wkładek oszczędnościowych, to 
otrzymamy świetnie rozwiniętą sieć kanałów, 
którymi sprowadzamy kredyty do najdalszych 
zakątków kraju dla ożywienia życia gospodar
czego. Jest to środek znakomity, ale pod wa
runkiem odprowadzenia kredytów zdrowych, 
a nie opartych na inflacji i mających ostate
cznie jedyne śWoje źródło w P. K. K. P. Te 
wszystkie czynniki zwiększyły niesłychanie na
cisk na skarb państwa w kierunku dalszej in
flacji, gdyż ciągle stoimy przed obawą zgubne
go w skutkach zahamowania życia gospodar
czego i przerwania prac i robót już rozpo
czętych.

Podatki tą u nas za ajskie.
Jodyną drogą wyjścia jest neutralizowanie 

skutków inflacyi drogą mocnego oddziaływania 
podatkowego. Niestety, WBzystkie wysiłki 
w tym kierunku odznaczały się wyjątkową bez
płodnością. Idąc po linii najmniejszego oporu, 
położyliśmy główny nacisk na podatki pośre
dnie. Trudności organizacyjne i  pewno wady 
gospodarcze nie dały i w tej dziedzinie rezulta
tów zadowalających. Akcyza od spirytusu przy
nosi zaledwie część należnych skarbowi docho
dów. Podług preliminarza, konsumeya powin- 
naby wynosić 0.6 litra na głowę, podczas gdy 
przed wojną dochodziła do 2.7 litra. Jest to nie
zbity dowód, że trzy czwarte koosumcyi usu
wa się z  pod kontroli skarbowej. Złożyło się 
na to wiele przyczyn.

Monopol tytoniowy, jakkolwiek daje powa
żne nadwyżki, to jednak wymaga zwiększenia 
produkcyi i ułatwienia sprzedaży. Podatek 
gruntowy w obecnej formie nie dosięga 20-ej 
części wpływów przedwojennyćn, podatek prze
mysłowy dał zaledwie jednę ósmą część wpły
wów1 przedwojennych, zaś podatek od kapita
łów, rent, oraz od schowków bankowych fakty- 

-i^je ń icr‘WfSściwie mówiąc, chcieli
śmy oprzeć nasz system podatkowy na podatku 
dochodowym, podatku najtrudniejszym do wy
mierzenia. Dotychczas nie dawra2 on żadnych 
wyników, gdyż po raz pierwszy w tym roku 
został wymierzony w jego nowej znowelizowa
nej foranie za lata 1920 1 1921.

Tragiczną jest sprawa redukcyl wydatków 
państwowych i zrównoważenia budżetów. Cię
żary związane z istnieniem państwa są wielkie 
i nie mogą. nie być zaspokojone bez nadwyrę
żenia stanu maszyny państwowej. BezwatDie-

nfs pćwna reSukcya naszych funkeyonarjuszy 
państwowych jest nuożliwa i pożądana ale zwa
żywszy, że wynagrodzenie ich jest niesłycha
nie niskie, oszcaędnośd w tym kierunku są zlu- 
dzieniem.

Jeet faktem niezbitym, że poprawa całej go
spodarki państwowej musi się odbyć na płasz
czyźnie podatkowo- budżetowej. Teraźniejszo 
ciężary, ponoszone** piraez obywateli są niesły
chanie niskie, i  ogólnie dojrzała myśl o konie
czności doprowadzenia ich do norm zdolnych 
pokryć konieczności państwowe.

Potrzebne reform walutowa. ‘
Lecz warunkiem koniecznym, reformy ’ jest 

powrót do normalnych stosunków gospodar
czych. Ten powrót je6t jednakże ściśle zwią
zany z sanacja walutową 1 wprowadzeniem 
stałego ! zdrowego Trieroiko wartości, ponie
waż marka przy swoj ciągłej chwiejności roli tej 
spełnić nie może.

Jednym ze środków byłoby wprowadzenie 
do wymierzenia poborów jednostki teoretycz
nej i ustalenie systemu mnożników sumy 
wymiarów w markach. Taka sama podstawa 
musiałaby być przyjęta przy tworze-niu budże
tu. Ta reforma jest w tej chwili przedmiotem 
bardzo poważnych badań przez departament 
skarbu. Wątpliwości są  jednakże poważne. Je
żeli decydujemy się. na tę metodę, to przede- 
WBzystkiern, musimy raz na zawsze odsunąć 
myśl o tak zwanej stabUizacyi. Przeciwnie jest 
to droga dalszej i , ciągłej deprecyacyi marki. 
Mnożnik stosowany do wymiaru podatku bę
dzie wskaźnikiem tak  zwanej drożyzny i bę
dzie zastosowany do wszystkich zjawisk zwią
zanych z obiegiem pieniądza, a przed ewszyst- 
kieun wydatków osobowych i gospodarczych.

Przedłożenie o 20-krotnym podwyższeniu 
podatku gruntowego znajduje się w sejmie 
f mam nadzieję, że Sejm umożliwi uchwalenie 
tej ustawy. Dałoby nam to możność osiągnięcia 
już w tym roku dość poważnej łcwoty 30 mi
liardów marek. Dokładna analiza całokształtu 
naszycli stosunków ekonomicznych wysuwa na 
ozotc zagadnienie wprowadzenia bardziej *ta- 
lęga miemlna wartości ai i  obecna marka

Dobrobyt kraju wzrasta.
Wszelkie gałęzie produkcyi pracują coraz 5n- 

teniywniej i coraz więcej nasycają rync! . W 
tej chwili możemy śmiało powiedzieć, że nic- 
powinno być głodnych na całym obszarze Rze
czypospolitej. Konsumeya zboża chlebowego, 
która spadła była do 100 kg na głowę, pod- 
wyższjda się w roku ubiegłjrm do 170 kg. — 
Zbiory tegoroczne, przyjmując dalsze swiększe- 
■nio konsuracyi pozwolą nam wywieźć około 
500 tysięcy ton zboża chlebowego. Posiadamy 
nadwyżkę około miliona sztuk trzody, którą 
bez żadnej szkody możemy wywieźć zagrani
cę. ODecnio daliśmy już pozwolenie na wywóz 
200 tysięcy to r ziemniaków, 70 tysięcy ton ję
czmienia, i 80 tysięcy ton cukru. Na wywóz 
posiadamy ilości bardzo poważne ziemniaków. 
Niemniej niż półtora miliona ton, ale na wy
wóz całej ilości nie pozwolą nam środki komu
nikacyjne.

Hość cukru na wywóz podwoimy z łatwością 
przed końcem kampanii, czyli żo wywieziemy 
nie mniej niż 150 tysięcy ton, pozostawiając 
w kraju na komsumcyę miejscową zapas o 50 
proc. wyższy niż w roku zeszłym.

Przemysł włókienniczy roewija się stałe i się
ga po nowe' wyniki wywozowe. Całe więc ży
cie gospodarcze bije tętnem dora* szybszem 
i to dzięki tej tak  słusznie przeklinanej poli
tyce inflacyjnej, tej najgorszej fomnie kredytu, 
jednakże kredytu, dzięki któremu udało się 0- 
fywić wyniszczone warsztaty pracy, i . dopro
wadzić liczbę bezrobotnych poniżej 70 tysię
cy ludzi.

Brakuje tylko do ostatecznej konsolidacji 
zdrowego środka wymiany. Dwie są znane me
tody rozwiązania tego zadania: pierwsza tak 
zwana deflacyjna, czyli powolne przywrócenie 
zdoprecyowanomu znakowi obiegowemu jego 
obiegowej wartości.

Czy system ton może być zastosowany u nas? 
Na to pytanie muszę dać najkategoryczniejszą 
odpowiedź „n i e“.

fta h iiiz ic fa  waluty.
Pozostała więc druga metoda zwana stabili- 

zacyą. Jej naturalną konsekweneyą jest1 prze
prowadzona w pewnym momencie na pewnym 
poziomie legalna dewaluacya znaku obiegowe
go. Do tęgo celu konieczne są środki dla po
wolnego nasycenia rynku zdrowszym mierni
kiem obiegowym. Oglądanie się na pomoc ze
wnętrzną jest niestety złudne. Kapitał zagra
niczny przede wszy st kiera stawia warunek, aby 
dotyczący organizm państwowy dał dowody 
własnej sprawności. Musimy więc szukać tych 
środków u nas. Pomoc zewnętrzna przyjdzie 
wtedy, gdy największe trudności zostaną jfrze- 
zwyciężont

W  tej chwili posiadamy w złocie i srebrze 
76 milionów marek złotych to jest około 100 
milionów franków złotych. W rzeczywistości

suma ta jeśtł'większa. Oprócz tego posiadamy 
zapas walut na bieżące potrzeby państwowo 
i gospodarcze około 12 milionów dolarów, czyli 
prawie 150 milionów franków papierowych. 
Biorąc pod uwagę pomyślną konjankturę go
spodarczą sądzę, że nastąpi moment, aby zapa
sy złota dotąd bezczynnie leżące w skarbcu 
państwa ożywić i wprowadzić je do organizmu 
gospoaarczego jawo nowy ożywczy sok. Na zu
pełną reformę waluty okołicaności jeszcze nie 
pozwalają. Należy spełnić cały ezerdg prac 
pizygotowawczycb, wzmocnić się gospodarczo, 
a oo główna, mieć możność wprowadzenia re
form fiskalnych w życie. Wybieramy więc dro
gę przygotowania gruntu do reform, czas której 
określiłbym na trzy do pięciu lat. W tym okre
sie wierzę, że dojdziemy do równowagi budże
towej.

Dwuwalutowa pożyczka wewnętrzna.
Zasadą projektowanej przozenmie pożyczki 

jest jej dwuwalutowość. Połowa każdej obliga
cji opiewać będzie na marld polskie, pędowa na 
złote polskie. Stopa procentowa ośm, płatnych 
w kuponach dwóch: jednym zlotowym, jednym 
markowem. Kupony zlotowe będą plażne pół
rocznie .we wszelkich walutach złotych podług 
idealnego pary teki, albo na żądanie w nmr- 
kach polskich podług kursu dnia giełdowego 
oop-zodzajacego ich płatność. Obligacje pożv- 
czki będą posiadały wezełlae przywileje papie
rów pańtPwowych, kupony będą luryimowane 
zł kasach państwdwyeh przy wszelkich spła
tach ł wolno będą od podatku od kapitałów 
i rent. Drogą tej pożyczki staramy się stworzyć 
papier p ań stw ow y najbardziej odpowiedni dla 
kapitałów oszczędnościowych i mwestycyjnych.
Z drugiej strony chciałbym wypuścić na rynek 
nowy znak obiegowy, nie ulegający żadnym 
poważnym wahaniom i przystosowany <Jo więk- 
szycn transakcji.

P. K. K. P. będzie chętnie udzielała pod za
staw) obligacji kredytu krótkoterminowego. Po
wiedzenie pożyczki będzie czynnikiem niezwy
kle dodatnio wypływającym na stabHizacvę 
ma-ki i ułatwi drogę dla przyszłej całkowitej 
reR.my,

Nisz system putatkiw];.
Sprawa potyczki ani na chwilę nie zatrzyma’1 

je biegu przygotowań do gruntownej reformy 
fiskalnej. Nasz system podatkowy musimy 
oprzeć na następujących podatkach bezpośre
dnich: gruntowym, zreformowanym i uproszczo- 
nym, zwłaszcza w Małopolsce, przyczem jego 
konetrukeya i przeprowadzenie są zależne od 
zmiany dbowiaaającej ustawy o ochronie loka
torów; dalej na podatku przemysłowym, a wła
ściwie obrotowym, który znajduje się w oprą*1 
oowaniu. i dochodowym, przebudowanym przez 
odrzucenie wszelkich płatników niższych fc** 
tegoryi.

W dziale podatków pośrednich już wprowa
dza się ulepszenia organizacyjne. Przy wyko
naniu konsekwentnem takiego programu, mo
żemy w roku przyszłym dojść ewentuamie do 
dwóch trzecich poborów przedwojennych, to 
jest do jednego miliarda złotych polskich, czyli 
franków złotych. Z drugiej zaś strony państwo,: 
musiałoby wyrzec się źródoł kredytowych 
i ograniczyć się eoraz więcej do spełniania żą-, 
dań, ściśle i  państwowością związanych.

Stosując taks. politykę, moinaby rachować, 
iż w przyszłym roku deficyt państwowy niw 
powinien być większy, jak 30% ogólnej sumy 
wydatków.

Wrażenie mowy p. Jaitnębefciegc
Rząd Nowaka emituje miliardy bez ustawy.’

Warszawa. (Teł, wł.) F,xpose min. skarbu Ja
strzębskiego me wywołało zbytniego entuzja
zmu w całej Izbie. Minister przemawiał tak ci
cho, że nie byf słyszany w dalszych ławach. 
Zdumienie wywołały cyfry. Do końca roku 
przewiduje min. Jastrzębski rozchody na 1155 
miliardów, a dochody na 603 miliardów marek 
polskich. Defkyt 552 miliard. Emitowano do
tąd. 424 miliard, marek polsk., z czego ustawo
we jest pokrytych 275 miliard., czyli 150 mi
liardów marek polskich rząd p. Nbwaka I Ja
strzębskiego emitował ber  żadnej uchwały sejmo
wej. Jedynie osłabieniu wrażliwości społecacń-' 
ętwa i Sejmu można przypisać takie nadużycie 
wład%; wiadomo bowiem, że aa rządów min. 
Bilińskiego, jeżeli była przekroczona, nawet nie
znaczna kwota, to wywoływało to już większe 
sprzeciw jł-,

KREDYT NA KOSZTA WYBORÓW.
Lódź, (A. W). Wobc tego, źe generalny ko

misarz określił wielkość kredytu jakim mogą’ 
rozporządzać okręgowe komisje -wyborcze w 
wysokości pół miliona marek na jeden mandat 
poselski. Komisya okręgowa Łod~i (miasto) • 
korzysta’ z kredytu 3 i pół miliona marek, zaś 
Łóui oliręg — G milionów madek-
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Kraków, 22 września. 
PRZYJAZD GEN. CZ1KLA. Wczoraj przybyłZ  dnia politycznego.

Z kuźni soeyaiisiycznej.
„Naprzód" przedrukował odezwę do Papieża 

„przeciw wichrzyciclstwu księży", o której 
wczoraj wspomnieliśmy. Okazuje się z tego 
przedruku, ' dokonanego z o r y g i n a l n e g o  
s t e r e o t y p u ,  żo odezwa została złożona 
i wydrukowana w socyalistycznej drukarni 
„Naprzodu**... Finny diukami sprytni pepej- 
sowcy oezywiście nie podali, by nie zdradzić 
pochodzenia swego nędznego fabrykatu. Głu
pota argumeotacyi tych rzekomych „katolików" 
jest przecież tak uderzająca, że odrazu wska
zuje na autorstwo ludzi nie mających pojęcia 
o sprawach katolickich. Jest to równocześnie 
niebywały dokument obłudy i nikczemności 
myślenia anonimowych autorów, gdy piszą, żo 
kieruje nimi „wielka troska o przyszłość Ko
ścioła w Polsce". W gruncie rzeczy kieruje ni
mi jedynie zaciekła i tępa nienawiść do Kościoła. 
Wieje ona z każdego zdania tej socyalistycznej 
odezwy, wydanej i rozszerzonej dla (Użytku wy
borczego stronnictw lewicowych.

Królaj
„Wierzę głęboko —  pisze znany powieściopi- 

sarz i poeta, Edward Ligocki, w „Dzienniku 
Poznańskim" — że* j e d y n i e .  K r ó l  P o l-  
B k i może podźwignąć kraj...

.....Jedynie zdrowo pojęty n a c j o n a l i z m ,  
w oparcia o m o n a r c h i ę  k o n s t y t u c y j 
n ą , jest tą  drogą prostą i jasną, na której 
leży wielka i pomyślna przyszłość dla Polski. 
Tylko Król Polski zdoła wznieść państwo na
sze do potęgi i obezwładnić niechybnie nam 
grożące inhperyałii tyczne zakusy Niemiec i Ro
sy !1.

P. Ligocki w i e r z y  w monarchię, z wiarą 
zaś trudno jest dyskutować. Jest to stara pol
ska wiara, żo ktoś lub coś „wzniesie Polskę 
do poległ", przyczem jedni wierzą w Króla, in
ni w jakąś doktrynę, inni najogólniej w demo- 
kraoyę itd. A tymczasem w czasach parlamen
taryzmu wszelki taki mesyanizm polityczny 
jest pozbawiony gruntu, bo dzisiaj ostatecznym 
kierownikiem polityki państwa jest naród 
prze® swych przedstawicieli. Ten naród jest 
sam dla siebio królem i sam następcą tronu. 
Jakim on jest, jaka jego kultura, jego stosunek 
do władcy, jego przywódcy — takim będzie 
rząd i autorytet rządu.

Myli się p. Ligocki twierdząc, że każdy pre
zydent państwa jako,człowiek wysunięty przez 
partyę i od partyi moralnie zależny, nie może 
mieć w Polsce autorytetu. Zależność taka nie 
jest wcale konieczną i nawet z reguły rzadziej 
występuje, niż zależność króla od kamaryli, 
dworu, ajystokracyi lub party i Chodzi tylko 
o to, by prezydent (jak i król) przestrzegał 

■prawa i nie chciał wychodzić poza swój zakres 
działania. Póki obraca się w tym zakresie, póty 
jest niedostępny dla ataku z jakiejkolwiek stro
ny i cieszy się pełnym autorytetem. Jeśli w 
Polsce Naczelnik Państwa utracił wiele z auto
rytetu, iaki przywiązany jest do jego urzędu, 
to  dlatego tylko, że przekraczał często swą 
kompetencję i naruszał prawo, że próbował 
narzucić sejmowi swą woję w sprawach, które 
należą wyłącznie do kompeteneyi Sejmu. Jeśli, 
jak należy się spodziewać, przyszłe Izby pra
wodawczo nie dopuszczą do takich nadużyć lub 
jeśli nowy Prezydent będzie chciał szanować 
prawo, to  autorytet jego urzędu wzrośnie 
znowu.

Nie zajmując się zresztą całokształtem pro
blemu: monarchia czy republika, problemu, któ
ry nie jest u nas aktualnym, gdyż nie ma u nas 
żadnego stronnictwa monarchicznego, — musi
my jeszcze zakwestionować zdanie p. Ligo
ckiego, że „chłop polski jest rojalistą do 
szpiku kości, takim był i będzie". Jest to twier
dzenie iyle śmiałe, ile ni cm z a sadmone.

Zbrojenie się Rosyi.
Z Rygi donoszą do „Times‘ów>‘, że przed kil

ku dniami odbyła się w Moskwie, pod przewo
dnictwem Trockiego, nadzwyczajna r a d a  w o 
j e n n a .  Całość jej obrad trzymana jest w ta
jemnicy. Podano z niej do wiadomości publi
cznej jedynie postanowienie, aby natychmiast 
zmobilizować wszystkie siły lądowe rosyjskie, 
znajdujące się na Kaukazie, flotę rosyjską na 
morzu Czarnem oraz siły republik kaukaskich. 
Postanowiono też na tej radzie, aby jeden kor
pus rosyjski ruszył natychmiast z pomocą Ke- 
maJowi baszy przy jego marszu na Konstan
tynopol.

Równocześnie zaś donoBi „Morning Poet", że 
rząd sowiecki zawarł z rządem angor .kim n o- 
.w ą k o n w e n c y ę  w o j s k o w ą ,  Rząd so
wiecki zobowiązał się tą konwfenCJą do n a 
t y c h m i a s t o w e j ,  c z y n n e j  p o m o c y  
r z ą d o w i  a n g o r s k i e m u ,  jeżeli tenże 
rozpocznie akcyę wojskową celem odzyskania 
Dardanelli. W zamian za to  otrzyma Rocya 
sowiecka zupełną wolność handlu na morzu 
Czarnem, a więc i w portach tureckich Anar 
tolii oraz wolny przejazd przez Bosfor i Dar- 
'daneile, choć nie otrzymają go inne państwa 
europejskie.

Równolegle z mobilizacją po ty  czarnomor
skiej, czyniono są gorączkowe przygotowania 
W Kronsztadzie, celem uruchomienia rosyjskiej 
fb ty  bałtyckiej.

Ruch przedwyborczy. -
Sprawdzać lisfy wyborcze!

Spisy wyborców do Sejmu i Senatu okazały 
się w Krakowie bardzo nieścisłe. Niejednokro
tnie brak w listach całych partyi lokatorów, 
to też do wszystkich Komisyi wyborczych 
wpływają liczne reklamaeye. Naturalnie nie 
ponosi w tym wypadku winy biuro statysty
czno, które przy sporządzeniu list. wyborczych 
oparło się głównie na meldunkach policyjnych, 
względnie na ostatnim spisie ludności, do cze
go również posłużyły- dowody, zgłoszenia mie
szkańców w urzędzie policyjnym.

Wobec wspomnianych niedokładności Est 
wyborczych, o b o w i ą z k i e m  w s z y s t 
k i c h  u p r a w n i o n y c h  d o  g ł o s u w a n i a  
j e s t  b e z z w ł o c z n e  s p r a w d z e n i e ,  
c z y  n a z w i s k a  i c h  z o s t a ł y  p o m i e 
s z c z o n e  w s p i s i e .  Wykazy wyborców mo
żna przeglądać od godz. 11—1 w południe i od 
4—8 wieczorem każdego dnia w odnośnych 
obwodowych Komisjach wyborczych. O miej
scach urzędowania tych Komisji można się do
wiedzieć z obwieszczeń rozlepionych na mir
rach miasta.

Listy wyłożone będą do przejrzenia po dzień 
29 b. m., po upływie tego terminu .wszelkie re
klamacjo nie będą uwzględnione.

Listy państwowe CŁ. Z. J. N.
Na liście państwowej bloku narodowego do 

s e n a t u ,  według oblegających pogłosek, na 
pierwszych miejscach będą figurować nazwiska: 
marsz. Sejmu T r ą m p c z y ń s k i e g o ,  b. min. 
spraw zagr. K. S k i r m u n f a ,  arcybiskupa ks. 
Józefa T e o d o r o w i c z a  itd.

Na liście państwowej do S e j m u  czołowe 
nazwiska będą następujące: Wojciech K o r 
f a n t y ,  Stan. G r a b s k i ,  J. Chaciński (Ch. 
Dem.), Edward D u b a n o w i c z ,  Gabryela 
B a l i c k a ,  b. min. M i c h a l s k i ,  komisarz 
RzpL w Gdańsku P l u c i ń s k i ,  b. min. Wł. 
K u c h a r s k i ,  b. delegat RzpL do Ligi naro
dów Ign. S ze  b e k o ,  b. poseł do Dumy Jerzy 
Gościcki, wydawca „Głosu Narodiu" Karol H o- 
1 ę ^ s  a  itd. ^

Na froncie Ch. Z.  J. N.
W Nowym Targu odbył się 20 września wiel

ki wiec przedwyborczy. Dyskutowano nad tem, 
czy będzie z korzyścią dla sprawy narodowej 
separatystyczna akcya wyborcza Stron. Kat.- 
Lud. Separatyzmu bronił jedynie poseł Maślan
ka, kandydat S. K. L  w tym okręgu. Za je
dnolitą akcyą przemawiali: ks. -Lutosławski, 
prof. ̂ Medard Kozłowski, ks. F. Machay i imtL 
Zebranie stanęło na gruncie jednej listy kan
dydatów i jednolitej akcyd wyborczej.

Lista państwowa nr. 4.
W Komisyi państwowej w Warszawie zgło

szono czwartą z kolei listę państwową. Jest 
to lista ogólno-żydowskiego Związku robotni
czego w Polsce (tj. komunistycznego B u n d u j  
* p. Ehrlichem radnym m. Warszawy na czele. 
(Nr. 1 m a lista P. S. L., Nr. 2 ma P. P. S., 
Nr. 3 ma Wyzwolenie).

Lfsja kandydatów komunistycznych.
Komuniści zgłosili jako „Związek proleta 

ryatu wsi i miast" listę państwową. Na czele 
wymieniają nazwiska pos. Ł a ń c u c k i e g o ,  
literata Adolfa Wars kiego, murarza Rybackiego, 
pos. Dąbala, handlowca Dudkngera Tadeusza 
i innych. Charaktarystycznem je6t podanie 
miejsca zamieszkania kandydatów: i tak Dąba
la: więzienie śledoze w Warszawie, innych: 
więzienie w Dąbiu, innego znowu kandydata 
więzienie w Będzinie.

Żydzi między sobą.
W prasie żydowskiej toczy, się zacięta pole

mika z powodu samodzielnej akcyi fołkistów
warezawskich, którzy nie wstąpił; do bloku 
mniejszości narodowych, ale w; Warszawie 
i zapewne także w innych miastach występują 
z samodzielnemi kandydaturami. W Warszawie 
stowLają:. pp. Priłuckiego, Iłirszhoma i Dawid- 
sona. Rozgniewani na posła Hirszhorna, redak
tora „Naszego Kury era’*, za ostrą kampanię 
przeciw blokowi, syoniści wykluczyli go już z© 
Związku literatów żydowskich. Obecnie zaś do
noszą z Warszawy, że i w żydowskim klubie 
poselskim nastąpił rozłam. Folk iści wystą pili 
z klubu, gdyż ortodoksi nie chcieli im podpisać 
interpelacji w sprawie szykan języka żydow
skiego.

Według „Now. Dzień." blok mniejszości sta
wia na liście państwowej na pierwszem miejscu 
żyda, na drugiem Niemca, na trzeciem i ezwar- 
tem Słowian, na piątem żyda. W Łodzi na 
pierwszem i trzeciem miejscu żyda, a  na dru
giem Niemca, w Białymstoku na pierwszem 
żyda, a  na drugiem Białorusina; w Wilnie 
i Lidzie na pierwszych miejscach żydów; w Lu
blinie na pierwszem Ukraińca, na drugiem ży
da; w Równem .ukraińca i żyda itd. Do se
natu żydzi kandydują na pierwszem miejscu w 
Białymstoku, Lublinie i Warszawie, & na dru
giem w Wilnie, Łucku i  Łodzi.

Syoniści bojkotują wybory w Małopelsce 
Wschodniej.

Rada naczelna partyi syouistycznej dla Ma
łopolski Wseh. uchwaliła w niedzielę wezwać 
żydów do niebntnia udziału w. wyborach. Pi
sma syon‘etyczne nie ogłosiły dotąd tej decy- 
7.yi. Podobnie negatywne stanowisko zajęli 
Poale-ayoniśei (socyaliści syońscy). Bund sta
wia swoich kandydatów, podobnie jak i inne 
ugrup o * ania żydowskie.

Bojkot wyborów,- oprawiają więc: Ukraińcy, 
lewica moskalofilska i syoniści.

Różne kandydatury.
*—* Zjednoczenie m i e s z a ń s k i e  postawiło 

na Warszawę (14 mandatów) kandydatury do 
Sejmu p. Rosseta i b. min. Przanowsldego.

■— Na liście państwowej Z j e d n o c z e n i a  
Lu d .  (Skulszczyków) znajdować się będą: pp- 
Skulski, b. min. Trzciński, pos. Piechota, wice. 
marsz. Maj, ks. pos. Bliziński, pos. Wojdalińsld 
i Ponikowski. Ten ostatni kandyduje nadto 
a Warszawy i z okręgu siedleckiego.

*— We Lwowie Ch. Zw. J. N. stawia do Sej
mu kandydatury: prof. Głąbińskiego (pierwsze 
miejsce) i brygad. Mączyńskiego, sławnego 
obrońcy Lwowa. Trzecie miejsce otrzymać ma 
Strzelnica mieszczańska, a czwarte prof. Thullie 
(Ch. Dem.).

*— Na posiedzeniu centr. Komitetu wybor
czego P. P. S. ustalono Estę kandydatów" do 
senatu. Na pierwszem miejscu okręgowej listy 
warszawskiej oraz listy państwowej uchwalono 
jednomyślnie postawił Bolesława L i m a n o w 
s k i e g o .

f—• Wobec nieporozumienia jakie* wynikło po
między Piastowcami a grupą Stapińsldego na 
tle ustalenia miejsc na liście państwowej, od- 
bjła się narada, w której usunięto nieporozu
mienia i ustalono kompromis.’ który spowoduje 
konieczność zmiany państwowej listy, złożonej 
już u generalnego komisarza wyborczego.

.1 ' " 

Smyrna.
'„Oko Wschodu" w  płomieniach! Dzielnica 

Smyrny, zamieszkałe prze® europejczyków, 
I Ormian pożar zniszczył doszczętnie, szkoda 
wynosi dziesiątki milionów, mnóstwo ludzi zna
lazło śmierć w płonących budowlach i podczas 
zaburzeń, a sto tysięcy przeszło pozbawionych 
jest dachu i skazanych na śmierć głodową! Oto 
wieści, nadchodzące ostatnimi dniami z tego 
tak niedawno jeszcze kwitnącego miasta.

I  rzeczywiście, Smyrna była najruchliwszera 
i najbogatszem miastem Anatolii (Azyl mniej
szej). Do jej portu przywożono rocznie towa
rów za 80 milionów franków, a wywożono za 
110 milionów. Wspaniała przystań smymeńska 
ochroniona jest od wschodu za pomocą bul-' 
waru kamiennego długości 4 kilometrów. Rów
nolegle do tego bulwaru ciągnie się dzielnica, 
zamieszkała przez Franków, jak nazywają w 
Smyrnie europejczyków. Z tą  dzielnicą sąsia
duje dzielnica, w której mieszkają, sami Grecy. 
Domy jej są przeważnie drewniane. Na połu
dnie od dzielnicy greckiej rozciąga się — or
miańska, cała zbudowana tylko % drzewa- Po
nad nią wznosi się na stokach góry Payr, 
dzielnica turecka, otaczająca prawie dokoła 
dzielnicę żydowską,

W eałem mieście ulice — z wyjątkiem za
ledwie kilku pryncypalnych — są wązkie 
i krzywe, a drewniane balkony domów, naprze
ciw siebie stojących, oniemal się stykają. Każ
demu też obcemu, zwiedzającemu Smyrnę, mu
siała mimowoli nasuwać się myśl o strasznych 
spustoszeniach, jakie musiałby spowodować po
żar w tem mieście, przeważnie z drzewa zbu- 
dowanom a poeiadającem w olbrzymich maga
zynach towarowych nadzwyczajne ilości D ia - 
teryału palnego, W dodatku niema w mieście 
hydrantów a przez większość ulic nie może 
przejechać sikawka. Toteż pożar, jaki wybuchł 
podczas opuszczania Smyrny przez wojska gre
ckie, poczynił tam tak  straszliwe spustoszen‘%, 
żo można je porównać tylko z tem zniszcze
niem, jakiemu Smyrna uległa w r. 1402, po za
jęciu jej przez hordy Tamerlana.

W r. 1919 przed wkroczeniem wojsk greckich 
do Smyrny dnia 15-maja, liczyła Smyrna 1/4 
miliona mieszkańców. Władze tureckie i lud
ność mahometańs-ka przed przybyciem Greków 
opuściły Smyrnę. W dniu zaś 9 września br. 
gdy patrole jasdy tureckiej wkroczyły do 
Smyrny, znajdowało się tam około pół milio
na rozbitków armii greckiej i uchodźców gre
ckich z wnętrza kraju. Stąd powstał głód mię
dzy tą  napływową ludnością, dla której zni
kąd nie było można, dostarczyć środków żyw
ności, a  która rzuciła sie> do rabunku.

Kto właściwie podłożył ogień dotąd nie 
stwierdzono. Obie strony, tj. Grecy i Turcy, za
rzucają sobie podpalenia miasta, oraz straszne 
gwałty i rozboje, jakich dopuszczał się motłocli, 
względnie wojsko tureckie*, mszcząc się za 
okrucieństwa, przedtem popełniane na mahome
tanach przez Greków. Najwięcej ucierpiała 
dzielnica ormiańska, którą nietylko spalon-o, 
lecz której wielu bardzo mieszkańców wymor
dowano. Turcy bowiem ze szczególną zaciekło
ścią mord u ją, gdzie się da, Ormian, za którymi 
nikł się nie ujmuje.

Zajęcie Smyrny przez kemalistów ma dla 
nich ogromne znaczenie*, otwiera im bowiem po- 
łą.ezenio z Europą, którego byli w ciągu lat 
trzech pozbawieni Będzie to  miało wielką do
niosłość dla życia gospodarczego wnętrza Ana
tolii i pozwoli Turkom zaopatrywać się z zew
nątrz w żywność, której zaczyga brakować ich 
armii.

Spraw) szkoły I nauczycielstwa.
Przepełnienie krakowskich seminaryów naucz.

Pozwolę sobie przedstawić stan wpisów, oraz 
wynik egzaminów i przyjęć na rok szkolny 
1022/23 w krakowskich eeiniaaryach nauczy
cielskich.

Do państw. serainaryiML męskiego wpisało się 
180 uczniów, z tego przyjęto 144 a nieprzyjęto 
36 uczniów. Do pańs+w. seininaryum naucz, 
żeńskiego zapisało się do egzaminu 306 uczen
nic a złożyło egzamin 178. Przyjęto jednak tyl
ko 72 a nieprzyjęto 106 uczennic. Wśród nie
przyjętych jest 63 córek funkcyonaryuSzy pań
stwowych. W pryw. semin. żeński om Preisen- 
dzaza przyjęto 42, odrzucono 37, w I n s t y t u c i e  
Maryi cyfry te przedstawiają się 42 i 24 w se- 
minaryuiro św. Rodziny 42 i 11, w semin. Miin- 
nichowej 42 i 10.

Wyciągnijmy wnioski. I tak! stratą niemałą 
jest nieprzyjęcie 36 elewów do zawodu nau- 
czyciolskicgo (w semin. państw, męskiem) przy 
obecnem zapotrzebowaniu i przy dzisiejszem 
opuszczaniu placówek przez nauczycieli, a  prze
chodzeniu do innych, intratniejszych zawodów. 
Przyjęcie zaś 144 uczniów do trzech oddziałów 
I. kursu, jest to liczba dotąd w seminaryum nie
bywała, stanowczo za wielka, zwłaszcza na 
przyszłość, ze wględów pedagogiczno- dydak
tyczno- metodycznych. Ton sam stan jest i w 
państw, sem. naucz, żeńskiem. I  proszę sobie 
teraz przedstawić: Uczniowie oi i uczenice na 
wyższych kursach odbywają w Masach szkoły 
wzorowej hospitacje i lekc-yo wzorowe. Przy
chodzą na godziny aby albo przysłuchiwać się 
prowadzeniu lekcyi przez nauczycielkę^ albo 
samymi prowadzić. Takie doświadczenia zajmu
ją  w szkole wzorowej jedną, nieraz dwie go
dziny dziennie. Dzieci po takich hospitacjach

zmęczone, rozprószone. Wychowawcy skarżą 
się na ujemne oddziaływanie na normalny tok 
nauki, na stan nerwów u dzieci i nie dziw, że 
taka szkoła wzorowa jnod kierownictwem naj
wybitniejszych sił fachowych zamienia się w 
p r a w d z i w ą  k l i n i k ę  o p e r a c y j n ą ,  
zwłaszcza w okresie egzaminu dojrzalści pry
wat ystok, kiedy znowu każda z nich składa 
w szkole wzorowej egzamin metodyczno-prak- 
tyczny. Podnieść należy przy sposobności, że 
e g a a m i n a  p r y  wa,t.y,s,t,ó.w i  p.r.y.w.ar 
t y s t e k  w i n n y  b y ć  p r z e z  w ł a d z e  
w r e s z c i e  z n i e s i o n e .  Somma,rya są szko
łami zawodowemi i tylko ten ozy ta, winna 
otrzymywać świadectwo uzdolnienia do nau
czania, który od L kursu przejdzie całe kursa 
przygotowawcze.

W seminaryum nauczyciolskiemi męskiem mi
mo złożenia egzaminu wstępnego nie zostało 
przyjętych 25 uczniów O wiele dotkliwiej 
przedstawia się ten stah w seminaryum źeń- 
skiem, gdzie* nie zostało przyjętych 106 ucze
nie. Ze seminaryów prywatnych wystrzela licz
ba 37 w seminaryum im. Preis endanza.

Te uczenice powinny były znaleźć umieszcze
nie, bo uczyniły zadość wszystkim wymaga- 
niom, niestety z powodu braku miejsca nie zo
stały umieszczona Z nieprzyjętych jedno zno
szą ten cios z rezygnacją, więcej jednak nie 
może się powstrzymać od narzekań, płaczu, 
spazmów, na niektóre wiadomość o nieprzyję- 
c.iu działa druzgocąco, doznają ataku serca, cię
żkiego omdlenia. Taki krytyczny wypadek za
szedł przed wakaeyami w semin. im. Preisen- 
danza, kiedy uczenica celująca złożywszy do
brze egzamin wstępny i nie zostawszy przyję
tą, popadła w tak ciężkie omdlenie półgodzin
ne, iż wóz ratunkowy musiał przewieźć, ją do 
szpitala, gdzie dopiero po wielkich zabiegach 
odzyskała zdrowie.

Woźmy jeszcze pod uwagę p o c h o d z e n i e  
u c z e n i e  n i e p r z y j ę t y c h  do państwo

wego seminaryum żeńskiego. Na 1(0G uczenie 
które złożyły egzamin nie zostało przyjętych 
63 córek funkeyonaryuszy państwowych. Część 
z nich dostała się do prywatnych Seminaryów. 
reszta powróciła do szkoły powszechnej, aby 
czekać znowu rok na przyjęcie.

Wprawdzie rząd rodzicom tych uczenie, któ
re uczęszczają do prywatnych s omiń ary ów, po
stanowił zwracać czesne, ale czy to jest roz
wiązaniem tej tak  ważnej sprawy? A ile stra
ty  p o n  o s ł ą c i  i o d z i c ę  którzy z braku 
umieszczenia oddali córki do t e j  s a m e j  
k l a s y  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j ,  do któ
rej już rok ostatni uczęszczały i to z dobrym, 
a nieraz bardzo dobrym postępem?

Taki stań długo t r  w ać n i e mo ż e .  Powin
niśmy zdobyć to czego nam nie dał zaborczy 
rząd ajustryacki, czego ni ©dopilnowała i co zlek
ceważyła galicyjska Rada Szkolna krajowa.

W tym celu należy się zwrócić do naszego 
Rządu, aby w K r a k o w i e  o t w a r ł  n o w e  
s e m i n a r y a  p a ń s t w o w e ,  aby z dotych
czasowych usunął niewytrzymujące krytyki 
pod względem metodyczno-dydaktycznym od
działy równorzędne aby jednym z pierwszych 
gmachów, które będzie budował — był nowo
cześnie zbudowany i urządzony gmach semi
naryjny, s

Jesteśmy przekonani, żo przy dobrej woli 
rządu i przy zrozumieniu tej sprawy przez prę
ży dy urn miasta Krakowa głos nasz nie będzie 
glosom wołającego na puszczy. Wyrażamy to 
przekonanie, bo wiemy, że Rząd polski za po
średnictwem Kwratoryum lwowskiego już ze
szłego roku zamierzał otworzyć nowe państwo
we seminaryum naucz, żeńskie i g d y b y  gmi
na miasta Krakowa dała wówczas lokal, setki 
ojców i matek nie przeżywałyby w tym roku 
tylu bolesnych ■ wrażeń.

Wiemy również i o tem, że niedawno pow
stałe Krakowskie Kurażoryum czyni zabiegi o- 
koło pomyślnego rozwiązania tej kwestyi.

(Z referatu dyr. Henryka Pachońskiego, na 
niedzielnym wiecu rodzicielskim w Krakowie).

K R O N I K A .
ZAPOWIEDZIANY STRAJK ASYSTENTÓW

Place profesorów są niewysokie, cóż dopiero 
mówić o płacach asystentów. Tymczasem przy 
sposobności regulowania poborów funkeyona
ryuszy p a ń s tw ,  pojawił się projekt rządowy, aby 
dotychczasowe pobory t. zw. młodszych asy
stentów obniżyć prawie do połowy. Z tego po
wodu 19 b. m. we Lwowio asystenci wyższych 
zakładów naukowych uchwalili jednomyślnie 
rozpopoczijć strajk na wypadek, gdyby projekt 
rządowy zostół wprowadzony w życie. Akcya 
strajkowa ma objąć wyższe zakłady naukowo 
w całej Polsce.

DZIWNE PRAKTYKU OKR. KOMENDY 
POLICYI W KRAKOWIE.

Według zarządzenia komendanta okręgowej 
komendy policyi w Krakowie, wszelkich infor
m acji policyjnych z okręgu udziela prasie spe- 
cyalriie ku temu przeznaczony urzędnik. Za 
rządzenie komendanta omijały od dawna same 
organa policyjne, podając pewne wiadomości 
tylko części prasy; interpelowany z tego powo
du przez sprawozdawców innych dzienników 
komendant okręgu, przyrzekł — nie wątpimy, 
że w dobrej wierze — dopilnować równomier
nego inforowania wszystkich dzienników, nie
stety, skończyło się tylko na czczej obietnicy. 
Zachodzą bowiem prawie codziennie wypadki, 
że odnośne organa policyi okręgowej, zamiast 
skierowywać przeznaczone do publikowania 
wiadomości do urzędnika prasowego, podają je 
wprzód protekcyjnie tylko pewnej części prasy 
przypuszczać należy za cenę protegowania 
w dzinniku ich działalności. Jest to niezdrowym 
przejawem stosunków, panujących w okręgo
wej komendzie policyi w Rrakowie, które wy
magają bezwzględnej i natychmiastowej po
prawy,'

do Kra,.owa nowy dowódca okręgu korpuśne- 
go, gen. dywizyi Józef Czikiel. Generała witali 
na dworcu przedstawiciele władz rządowych, 
oraz korpus oficerski z gen. Minkiewiczem? 
i komendantem obozu wa.r., pułk. Beckerem,1 
Na peronie ustawiła się kompania honorowa/ 
z Orkiestrą. Gen Czikiel, przywitawszy się z re
prezentanci władz,, odjechał do gmachu D. O. K, 
W ciągu dnia wczorajszego składał wizyty wy* 
bitniejszym osobistościom naszego miasta.

LISTA SĘDZI.ÓW PRZYSIĘGŁYCH NA 
ROK 1923. Dnia 1 stycznia 1923 r. rozpocznie! 
się w Krakowie nowa kadoneya sędziów przy-" 
sięgłych. Magistrat wygotował listę obywateli,’ 
mających pełnić obowiązki sędziów przysię
głych; można ją  przeglądać, począwszy od dziś, 
t. j. 2? b. m., codziennie, z wyjątkiem niedzieli, 
do 30 b. m. w wydziale V Magistratu. Każdy, 
komu na tein zależy, może do 30 b. m. wnieść 
reklamacyę, w celu uwodnienia się od obowią-. 
zków sędziowskich, albo w celu dodatkowego 
zapisania się na listę, gdyby, mając przepisano 
kwalifikacje, został w spisie pominięty.

NOWE CENY PRĄDU ELEKTRYCZNEGO. 
Wczoraj no posiedzeniu miejskiej komisyi 
gazowo-elektrycznej, odbytem pod przew. wi
ceprezydenta m. Rollego, uchwalono nowe ceny 
prądu elektrycznego, obowiązujące od unia 
1 września b. r. Cena 1 kilowata wynosić będzie 
dla lokal: publicznych 400 mk„ dla mieszkań 
prywatnych 190 mk., dla motorów i zakładów 
miejskich 170 mk,, wragzcie dla teatrów 
świetlnych 600 mk.

SPODZIEWANA PODWYŻKA CEN BILE* 
TÓW TRAMWAJOWYCH. W najbliszycK 
dniach komisy a-, tramwajowa ma rozpatrzyć 
sprawę podwyższenia cen biletów tramwajo
wych. Podwyżka ma być znaczna, gdyż cena 
,biletu dosięgęie prawdopodobnie 100 mk. Na 
tę podwyżkę złożyło się podrożenie węgla, prą
du elektrycznego i robocizny.

ZAKAZ WYWOZU TŁUSZCZÓW Z KRA
KOWA. Zo względu na brak i drożyznę tłu
szczów w Krakowie, Magistrat utrzymuje w mo
cy aż do odwołania zakaz wywozu wszelkiego 
rodzaju zwierzęcych tłuszczów jadalnych 
w ilościach ponad 10 kg. bez specyalnego ze* 
zwolenia Magistratu.

SAMOBÓJSTWO URZĘDNICZKI. Wczoraj 
w swojem mieszkaniu przy ul. Piotra Michałow
skiego popełniła samobójstwo przez powiesze
nie 35-letnia Kazimiera K., .urzędniczka pry
watna. Powodom samobójstwa był rozstrój ner
wowy. Zwłoki przewieziono do Zakładu medy
cyny sądowej.

WPADŁ POD KOŁA TRAMWAJU. Wczoraj 
o godz. 6.30 po południu zawezwano Pogotowie 
ratunkowe na Rynek główny, gdzie robotnik 
niestwierdzonego nazwiska, idąc z Sukiennie 
na plac Maryacki, wpadł pod tramwaj na linii 
Nr. 1 Leaarz Pogotowia zastał nieszczęśliwego 
w sta,nie bezprzytomnym i stwierdził złamanie 
podstawy czaszki. Ofiarę wypadku przewiozła 
kare .ka do szpitala chirurgicznego.

Z A B Ó JST W O . P rz e d  k i lk u  dn iam i J a a  Rosik,
Bzoręgowy z kompanii sztabowej D. O K. w i7n» 
kowio, przebywający na urlopie w Łukowicy kołoj 
Limanowej, udał sie w stanie nietrzeźwym, w to
warzystwie Jama Łękawy i Stan. Pietraka, do Ma* 
ryi Merkowskiei, zamieszkałej w Roztoce. Tars 
posprzeczał się Kosik z kilkoma parobkami, któ-i 
dzy rzucili się na niego z nożami i ciężko go po-’ 
ranili, tak, że ten niebawem zmarł. Policya areszto-j 
wała sprawców zabójstwa w osobach: Jana Kozy,' 
Jana Maiki, Franciszka Majki i Franciszka IwanaJ 
wszystkich pochodzących a Roztoki. Policya odstawi 
wiła ich do sądn.

STaN ATMOSFERY. Wskutek ustąpienia z nnOj 
Skand yuawh niżu barometrycznego, który przeau-i 
nął się w kierunku wschodnim nad Estonię i Ło*j 
twę, nastąpiło w jdniu wczorajszym ogólno polo*’ 
pszenie się stanu pogody. W Polsce panowała po-j 
goda zmienna, z silnymi wiatrami z kierunków! 
północno-zachodnich, pod wpływem których tem
peratura pię obniżyła.

W  godzinach popołudniowych notowano w W ars, 
szawie 4-13. Poznaniu +15, Lodzi +18, Krakowlą 
+16, Lwowie i Pińsku +11.

K r a k ó w :  Temperatura +-9.7, marimnm
+16.3, minimum + i.6 , opad 1.6 mm, etan niebar 
pochmurno.

P r o g n o z a  n a  p i ą t e k :  Przeważnie pogodniŁ- 
przejściowe deszcze w Polsco półnoanej, cieplej^ 
słabnące wiatry zachodnie I północno-zachodnia.

Z Polski I w  łwlaf*.
WSPÓLNIK WERESZCZYNSKIEGO PRZED! 

SĄDEM. Przez ostatnie dwa dni boczyła się 
w sądzie okręgowym w Warszawie rozprawa! 
przeciwko Tadeuszowi Przybylskiemu, szwagro
wi rozstrzelanego porucznika Wereszczyńskio1 
go, oskarżonemu o roztrwonienie dobra skarbo
wego. Przybylski został skazany iia 4 lata wię
zienia. Sąd przysądził na korzyść skarbu 19 
milionów, otrzymanych przez Przybylskiego ze 
zdefraudowasnych przez Wereszczyńskiego pieH: 
niędzy.

PAMIĄTKOWE OKNO. W kościele św. Pa* 
wła w Toruniu istnieje od niedawna okno, po
święcone pamięci Kanadyjczyków, którzy 
służyli Ojczyźnie podczas wojny 1914—1918 
Składa się ono z 600 kawałków, pochodzących 
z 50 kościołów i 20 pomników i zamków Fran
cji, Belgii i Włoch, zburzonych przez bombar
dowanie podczas wielkiej wojny. Kolekcyę tę 
zebrał generał Michel, który wałczył we wszyst
kich tych krajach. Szczyt okna tworzą posągiS 
Bólu, Zwycięstwa i Nagrody; w środku są im! 
produkoye św. Marka z Wenecyi, kateurjl 
z Amiem, z Arr&i, Hall i Ypres.

OSOBLIWOŚĆ BOTANICZNA Z Tezewu dd< 
noszą, że w jednym z tamtejszych prywatnych? 
ogrodów zakwitł po raz wtóry w tym roku, 
krzak bzu, pomimo stosunkowo bardzo niskiej 
temperatury, panującej w bieżącym miesiącu.

STRAJK KINOTEATRÓW BERLIŃSKICH.; 
Dnia" 22 b. m. wszystkie kinoteatry berlińskiej, 
mają zostać zamknięte na znak protestu prze-! 
ciw nowemu podatkowi gminnemu, jaki mająjj 
od 1 października b. r. uiszczać. Podatek ten 
wynosi 50% dochodu brutto. W razie, gdybyjj 
kinoteatr? zostały definitywnie zamknięte, 6000
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Sudzi zostałoby b »  utrzymania i musiałoby otrzy- 
!jnvwa6 znsiłki należne bezrobotnym, gmina zas 
straci 1 i pól miliona marek podaitp, dotąd po
bielą;!’, eajo dziennie cd kinoteatrów.

KORONY AUSTSYACK1E JAKO KARTY 
i [WSTĘPU. W miasteczku Węg. Hradirzeje micj- 
jscowa partya komunistyczna urządziła ubiegłej 
śniedziej' fee+yn, na który kartami wstępu były 
Ijednokoronówki austryackie z odpowiednim na- 
jusem, wyciśniętym stampilą. Interpelowany 
;W tej sprawie komitet festynu wyjaśnił, że 
druk 100 kart wstępu kosztowałby około 50 
koron caesko-słowackich, podczas gdy za 1 ko- 
jrcmę ezesko-słowacką nabyto tęsamą ilość poje
dynczych koren austryackich, których użyto 
ijjako kart wstępu.

OSOBLIWA PAMIĄTKA. Dzienniki paryskie 
podają, że znany tamtejszy kolekcjoner, p. 
TŁainaud, ofiarował do Muzeum Camavalet 
(miejskie muzeum paryskie starych zabytków)... 
nóż gilotyny, którym ścięto głowy Ludwika 
XVI i królowej Maryi Antoniny. Przed nożem 
tym — jak niesie podanie — modlił się co
dziennie za dusze pary królewskiej kat Samson, 
'dctóry dokonał na niej egzekucyi.

Nóż ten przechodził drogą spadku od jedne
go kata paryskiego do drugiego aż po rok 
1893, gdy wdowa po kacie, nazwiskiem Roch, 
sprzedała go brukselskiemu zbieraczowi, p. Du
bois, za skromną kwotę 1200 franków. Od p. 
tDubois nabył tę smutną pamietkę • austryacki 
śzbieracz, p. de Pręt, który znów sprzedał ją 
^ostatniemu właścicielowi.

LEIBA TROCKIJ DRAMATURGIEM. Hel- 
singforeki dziennik „Hufvudstadbladet“ donosi 
śz Moskwy, że krwawy tyran sowiecki, Leiba 
;Tvuukij, napisał dramat p. t. „Dwa światy” , 
który będzie niebawem wystawiony przez jeden 
z teatrów moskiewskich.

AUTOMOBILEM PRZEZ SAHARĘ. Aj. węch. 
donosi z Paryża: Generał Francbet d’Esparey 
.odbędzie w najbliższym czasie podróż przez Sa- 
iharę automobilem (600 kilometrów). Generałowi 
'chodzi o zbadanie możliwości zbudowania linii 
.'kolejowej Urgla-Timbuktu.

*1 spraw wojskowych.
UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA' W KOŁO

MYI. W ubiegłą niedzielę odbyło się w Kołomyi 
poświęcenie sztandaru 49 p. p., na którą to uro- 
jczyatoś ś -przybył Jo Kołomyi Naczebiik pań- 
jstwa. Po Mszy św. polowej i poświęceniu sztan
daru odbyła się przed Naczelnikiem defilada 

f 49 p. p., oraz defilada skautek kołomyjskich.

Zawiadomienia i komunikAy.
C i rK L  DANCINGÓW. Tow. opieki nad wek wa- 

jnai i sierotami po oficerach rozpoczyna w  niedzie- 
8ę 24 b. m. cyk] dancingów, które -odbywać się 
/bęaą_ w sali Kasyna oficerskiego przy ul. Zybli- 
kiewicza, w każdą niedzielę od godz. 5—8 wieczór. 
Zaproszenia imienne wydajo przewodnicząca ko
mitetu pułkownikowa Zakrzewska, uL Łobzow
ska 47.

Z KATOL. ZWIĄZKU POLEK. 7V sobotę dnia 
2fi b. ni._ o godz. 5 odbędzie się w lokalu Czytelni 
Kat. Związku Polek (Szczepańska 5) pierwsze ze
branie członków. Referat p. t. „Obowiązki kobie- 
ty-ohywatelki w  chwili obecnej1* w ygłosi-_prof. 
Lewków iczowa. W ftęp uezpiatay.

O PŁAT\ CZESNEGO ZA NAUKĘ. Kuratoryum 
tszkolne zawiadamia, że państwo bodzie zwracało 
w  całości opłatę czosnego za naukę w szkołach 
średnich prywatnych tylko w  tych m iejscow o- 

Ijeeiach, w których państwowego gimnazjum niema.
jiW Krakowie w  tym względzie uczenice Id. I V
Jjęda musiały przedłożyć zaświadczenia dyrekcyi 
państw._ gim nazjum żeńs., że z braku miejsca, w tym  
zakładać zmuszone były zapisać się do prywa
tnego.

WPISY DO SZKOŁY DLA SŁUG ŻENSKfĆH 
odbędą się w niedzielę 24 b. m. od godz. 3—5 po
południu vr kimcelaryi szkory miejsk. barakowej, 
Aleja Z. Krasińskiego 11.

Paryż. (A. W.) Dzienniki francuskie donoszą, 
że między lordem Curzonem Poincarem a  hr. 
Sforzą przyszło już do porozumienia odnośnie 
uo zwołania weneckiej konferencji. Uznali oni 
konieczność odbycia tej konferencji, co stano
wi znaczny postęp w akcyi pokojowego uregu
lowania wschodniego problemu. ,

Londynu (A. W.) Dzienniki angielskie dają 
wyraz zadowoleniu z powodu doprowadzenia 
do poro?am:)enia między lordean Curzonem, 
Poincarem i hr. Sforzą.

OSTATECZNA DECYZYA W F Ę K /C H  KE- 
MAŁA.

Paryż. (A. W.) Wedle „New, Jork Herald** 
uchwalili alianci zwołanie konfei-cncyi do We- 
necyi, o He Kemal basza zgodzi 6ię na wyzna
czenie tej miejscowości. Dalej postano^ iono 
nie wysyłać do Rosyl zaproszenia na powyż
szą konferencyę, a  to dlatego, iż rząd sowiecki 
dotychczas nie został jeszcze uzna iy.:

Tarcia godzi sią oa pośredeictwo 
Ligi Narodów.

Paryż. P. A. T. „Marin’* dowiaduje się z Ge
newy, że delegat kemaJistycznego zgromadze
nia narodowego, Mechmed Hiłmi Boy, który 
znajduje się obecnie w Genewie, oświadczył 
iż Turcya, pragnąc ukończyć obecny konflikt, 
nie odrzuci pośrednictwa Ligi narodów lub też 
pośrednictwa na podstawie oświadczenia Wil- 
soDa i Lloyd George‘a  z roku 1918.

C egieiki w aw elskie.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3776-tą 

15 pułk ułanów wielkopolskich: 377 7 Stanisław
Rejehman, inżynier — wpłacając po 100.000 mk. 
ha cegiełkę i zalegający Nr. ‘8778 Kazimierz Ja
strzębiec Grabowski, Zbietka. wojew. poznańskie, 

,za, 30.000 mk. —  W sprawozdaniu z cegiełek cpu- 
%zC7,ono wpłacone oolm ej ceg;ełki: Nr. 3208 Drowi 
JTermciowi i W ardzie da Lupis w Fcrrarze, Zdzi
sław i Zofia Jaekimecoy — wpłacając po 50.000 
tok, za cegiełkę, oraz Nr 3209 maturzyści TTIT B. 
gunna/.yum św. Anny, r. 1893 —  wpłacając po 
80.000 mk. za cegiełkę.

Z teatrów krakowskich.
7  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 

kup;: Jutro wchodzi na afisz najcelnieisza ko-
tocciya Stefana Krzywoszewsłciego: „Edukatora
Bronki", mająca ustaloną sławę niezawodnych 
sukcesów  na wszystkich scenach polskich. Obeade 
,tworzą pp.: Nosarzewska. Modzelewska Józefa" 
■Sokóleka.  ̂Jednowski, Kwiatkowski, Grolieki, Nie- 
Muarowicz, D zriosz i inni. W niedzielę po południu 
arcydzieła Fredry: ..Odludki i poeta** i „Mąż i żo
na", wieczorem po ra.z drtigi „Edukacya Bronki**.

OPERA |  OPERETKĄ. Dziś, w piątek 22 b. ra., 
Znakomitą, oni ra Moniusz.Ki „Straszny dwór**, która, 
.świetnością w ystaw y i -doskonaleni wykonaniem  
y.dobj-ło u nas niebywały sukces. W pr?v"otowa- 
m „  najnowsza operetka _ Gilberta: „Księżniczka
,O la ła , która ukaże się już w e wtorek 26 b m 
fc udziałem, całego nowego zespołu operetkow'. go!i, w.. 0

REPERTUAi* TEATRU J. St OWACKIEOO.
Piątek 22 b. m.: „Jutro pogoda" ELrwooda.
Sobota 23 b. m.: ,,Edukacva Bronki" Krzywo- 

lei wskiego.
Niedziel 24 b. m.: Po poł. „Odludki i poeta", 

ŁAiąż i żona . wieczorem '„E dukacya Bronki" 
uirzy « oszewskiego.

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Piątek 22 b. m.: „Straszny dwór".
Sobota 23 b. m.: ..Piękna Mama".

i krakowskiej sali sądowej.
Rozprawa 16 restauratorów,

[Wczoraj w drugim dniu rozprawy przed sę- 
Bzią s. s. o. Kaczmarskim przeciw 16 restaura
torom i hawiarzom krakowskim, oskarżonym 
y  lichwę i niedozwolone zamykanie przedsię
biorstw w listopadzie 1919 r., przesłuchano re
sztę oskarżonych oraz kilkunastu świadków.

j «i
Londyn. (A. W.) TeL Corap. donosi z Kon

stantynopola: Za klucz rozwiązania obecnej
sytuacji na froncie azyatyckim, uchodzi tu 

i sprawa Czangku. Polityczni przyjaciela Kema- 
la, rozumiejąc doniosłość posiadania tej miej
scowości w  swoich rękach, nalegali na niego, 
aby ten obsadzi! ją swrjemi wojskami i tym 
sposobem postawił konferencyę wobec dokona
nego faktu. Dzięki jednakowoż pośpiechowi An
glii, której udało się uprzedzić pod tym wzglę
dem Kemala, Czanak został na razie urato
wany.

Paryż. (A W.) Agencya Wolfa donosi: Jak  
się „Petit Parision’* dowiaduje, zarządził rząd 
francuski przez' swojego komisarza w Konstan
tynopolu ściągnięcie oddziałów francuskich z 
miejscowości Czanaku i przeniesienie ich na 
północny Ł.zeg cieśniny Dardanelskiej.

WOJSKA ANG. NIE USTĄPIĄ Z CZANAKU.
Londyn. (A  W.) Gabinet angielski uchwa

lił nadal obradować w pemianencyi. L. Goorge 
powrócił wczoraj wieczór do Londynu. W no
cy odbyło się posiedzenie rady gabinetowej, 
która zajmowała się teJegra&cznem sprawozda-

Samorządowy projekt Słąbińskiego
Został on wraz z projektem rządowym odesłany 

do subkomisyi.
Warszawa. (TeL wł.) Na posłodzeniu komi

s j i  konstytucyjnej toczyła się dalsza debata 
nad projektem samorządu dla wschodniej Ma
łopolski. Delegat „Wyzwolenia" wypowiedział 
się przeciw projektowi rządowemu, podobnie, 
jak i socyMiści, a za szeroką autonomią tery. 
toryalną. Fos. Caenrcwski (Ch. D.) .zgodnie z 
innemi grupami wystąpił przeciwko projektowi 
rządowemu. Pos. Grtinbaum również przeciw 
niemu, albowiem projekt nie zabezpiecza dosta
tecznie interesów żydowskich. Ks. are. Teodo- 
ruwicz wykazał potrzebę daieko idących zmian 
w projekcie rządowym na podstawie ogólncg-o 
samorządu wojewódzkiego w duchu projektu 
Głącińskiego.

Pos. Gląbifiski przedstawił własny projekt o 
zasadach samorządu wojewódzkiego z uwzglę
dnieniem województw: tarnopolskiego, lwow
skiego i stanisławowskiego. Zasadniczo jest w 
tym projekcie postanowione, że ustawa woje
wódzka nie może być sprzeczna % ustawami 
państwowemu Nie można dziś przesądzać spo 
sobu, jak Izby narodowe polska i ruska będą 
wybierane, ponieważ sprawa katastru narodo
wego musi być rozważnie przeprowadzona. 
Projekt domaga się, ażeby sejmiki wojewódzkie 
składały się z oznacz >ne: z góry ilości człon
ków, których połowa przypadłaby na każdą 
Izbę narodową. Uchwały Izby obowiązywałyby 
jedną narodowość, a  w sprawach wspólnych 
musiałaby być zgoda oba Izb. Na wydatki

niem lorda Curzona, odnośnie do rokowań je
go z Poincarem i nr. Sforzą w Parjżu. Rząd 
angielski jest zdecyuowanj' nie wycofywać 
swoich wojsk z Czanaku i odeprzeć ewentualny 
atak ze strony Turków. W dalszym ciągu 
czynią tu przygotowania wojskowe na lądzie 

morzu, a  liczne oddziały wojsk wysłano już 
do Dardanell
TRANSPORTY WOJSK EGIPSKICH DO KON

STANTYNOPOLA.
Paryż. (A. W.) Agencya Hayasa podaje: We

dług wiadomości dzienników londyńskich, rada 
ministrów, przewidziała już kroki mające na ce
lu odtransportowanie częćct kontyngentu egip
skich sił zbrojnych do Konstantynopola.

REPRRSYE KEMALISTÓW WZGLĘDEM 
CHRZEŚCIJAN.

Londyn. P. A  T. Doniesienie z Konstanty
nopola .podaje, że lternaliści. zarządzili, aby 
wszystkich chrześcijan ze Fmyrnj i Aidin wy
wieziono w głąb kraju.

FRANCUSKI KOMISARZ W SMYRNIE.
Paryż. P. A  T. Pisma donoszą, że francuski 

komisarz w Konstantynopolu, generał Pelle, za
trzyma się w Smyrnie, do czasu przybycia tam 
Fetky Beya, weawanego p ■zez Mustafę KemaJa 
Baszę.

SSoblłizasya w Rosyi.
Warszawa. (Tel. wł.) „Izwiestja" podają 

rozkaz mobilizacyjny rocznika 1901. Jednocze
śnie ogłaszają rozkaz mobilizacyjny dla floty 
czarnomorskiej. Militarne te  zarządzania poso- 
stają w związku z wypadkami ma bliskim 
Wschodzie. Głównodowodzący wojsk sowie
ckich, Kamieniew, wyjechał na Kaukaz.

STANY ZJEDN. NIE WYSTĄPIĄ PRZECIW 
TURKOM.

Londyn. (A. W.) „Daily Mad" dowiaduje się 
z Waszyngtonu, że po wcz.orajszem posiedze
niu rady ministrów oświadczono oficjalnie, iż 

j Stany Zjedn. nie wezmą żadnego ndziain w 
jakiejkolwiek akcyi wojskewpj, skierowanej 
przeciw Turkom.

Polityka L.1l8org8’a zagraża pokojowi

Dzisiaj przesłuchani będą zawezwani świeżo 
świadkowie; wyrok spodziewany jcSx jutro.

Uwodziciel i oszust
Przed zwykłam trybunałem toczyła się wczo

raj rozprawa przeciw 28-le+niemu Franciszkowi 
Kądzieli. Według aktu oskarżenia, obwiniony 
w czasie swego pobytu w Bielsku poznał tam 
Stefanię IL, a  oświadczywszy jej, żo jest stanu 
wolnego i chce ią poślubić, zaproponował wspól
ny wyjazd do Krakowa. W Krakowie stanęła 
para narzeczonych w jednym z hoteli, przeby
wając tam pi-ez kilka dni, jioczem Kudzi^la 
znikł bez śladu.' Od tej chwili, jak później 
stwierdzono, oskarżony ulrrj wał się pod nazwi
skiem Kudryckicgo popuszczając eię na szko
dę szeregu osób wyrafinowanych oszwstw.

Śledztwo r  ozpoczęte na skutek doniesienia 
U., wykazało, że Kudziela był żonatym i ojciem 
dwojga dzieci, a zataiwszy to przed U., 
uwiódł ją, przyrzekając zawarcie małżeństwa. 
Kudzielę skazał sąd na półtora roku ciężkiego 
więzienia. Przewodniczył s. s. o, Hubaczek, 
osk. prok. Michałowski.

Londyn. (A. W ) Wczoraj odbyło się tutaj 
liczne zgromadzenie robotników, na którem 
przyjęto następującą rezolucyę: Przesilenie tu
reckie, grożące wojną, jest bezpośrednim wy- 

! niklem polityld L. George‘a. AngieTski premier 
; jest d 'a pokoju świata niebezpieczny. Sytua- 
cya obecna wymaga bezzwłocznego rozpisania 

| nowych wyborów do parlamentu, by się nada
rzyła sposobność obalenia nieszczęsnego rządr 
L. George‘a.

wrpólae samorządu Sejm RzpL wywnacayłfoy 
odpowiednie kw oty, a wydatki danej na
rodowości pokrywałaby dana Izba z osobna. 
Na obszarach tych trzech województw nie może 
być hamowana kolonizacya, z tern zastrzeże
nie, że ną jej prowadzenie nie mogą być prze
znaczone fundusze publiczne, państwowe albo 
samorządowe.,

PrcnuT Nowak wyraził nadzieję, że ną tej 
podstawie dojdzie do kompromisu.

Pc«. Gląbińskl zaproponował, ażeby wraz z 
projektem rządowym i jego projekt został ode
słany do podkomisyŁ Na tc  zgodził się również 
i pos. Ratą}. Pos. Niedziałkowski zgłosił re
zolucyę:

„Sejm wzywa rząd, aby przedłożył Sejmowi 
projekt ustawy o autonomii, ujmującej obszar 
Małopolski wscnodmej, zamieszkały przeważnie 
przez ludność ukraińską, jako całość te*yto 
ryalną, rządzoną autonomicznie’*.

Uezołucyę tę odrzucono. Popierali ją żydzi, 
socjaliści i thugutowcy. Natomiast uciiwałono 
wybrać podkomisyę, do której y^cszli przedsta
wiciele Zjedn, contr. nar. i tliugutowców, a któ
ra od jutra roepocznie ntuady nad tymi proje
ktami,

Gzwartkoee posiedzenie Sejmy.
Warszawa. P. A  T. Na wczorajszem pOBie- 

dseniu Sejmu, p. minister skarbu Jastrzębski 
wygłosił swoje eapese. Dyskusyę nad niem od
roczono do czasu przygotowania przez komisyę 
budżetową prac w sprawie przedłużonych pro
jektów finansowych. Pos. Kędzior referował 
następnie przedłożenie rządowe w przedniiocie

Złodziejka w „Bagateli".
W czerwca b. r. władze policyjne w Krako

wie zwróciły uwagę na fakt mnożących się kra
dzieży kieszonkowych, popełnianych wśród ści
sku przy odbieraniu okryć w garderobach tea
tralnych. Przez dłuższy czas nie można było 
natrafić na ślad sprawców, aż dopiero kupiec 
krakownkh p. Gramatyka, zauważył w garde
robie „Bagateli", że jakaś wytwornie ubrana 
dama wyciągnęła z kieszeni pewnego pana 
portfel. P. Gramatyka spowoderroł areszto
wanie złodziejki, którą, jak się okazało, była 
Anna Czyżowu 1. 80, kobieta o światowych ma
nierach., żona znanego złodzieja warszawskiego. 
Śledztwo ustaliło, że Czyżów a ma liczne kra
dzieże na sumieniu, popełniane szczególniej w 
sklepach. W czasie rewizyi w hotelu Francu
skim, gdzie Ozyżowa zajmowała kilka pokoi, 
znaleziono wielką ilość pieniędzy i biżuteryi. 
pochodzących z kradzieży.

Wczoraj odpowiadała ona swe sprawki 
ptfzed krakowskim sadem okr. karnym i skaza- 
ua została uą 4 miesiące wlcgaade.

tytułu inżyniera. Ustawa niniejsza przyznaje 
tytuł tym wszystkim osobom, które go prawn'e 
obecnie posiadają, tj. które skończyły odpowie, 
dni wydział szkoły akademickiej. Ustawę przy
jęto w drugierm i trzeciem czytaniu. Przy usta
leniu porządku dziennego dla jutrzejszego po
siedzenia Sejmu domaga! się poseł Suligowski, 
aby do porządku dziennego włączono projekt 
nstawy o zmianie ustawy o ochronie lokato
rów. (Na lewicy wrzawo. Głosy: W grudniu!). 
Pos. Chądzyński wyjaśnia, że na konwencie 
seniorów postanowLoc o, iż obecny Sejm nie bę
dzie już załatwiał ustaw spornych. Marszałek 
zarządza głoscwan*e nad wnioskiem pos. Suli- 
gowskiego, który ginie wśród riebywale] wrza
wy i okrzyków. Podczas ciągłego hałasu mar
szałek zamyka posiedzenie, wyznaczając na
stępne na godz. 5 po poł. dnia dzisieaszegi

0  SFINANSOWANIE STOCZNI GDAŃSKIEJ. 
Gdańsk. (A. W). Rokowania w sprawie utwo

rzenia Towarzystwa Akcyjnego w Stoczni 
Gdańskiej i warsztatów kolejowych przy 
współudziale kapitałów międzynarodowych, zo
stały na nowo podjęte dzisiaj. Grupę angiel
ską reprezentują: sir Wiliam Ellis i sir Spen- 
zer, zaś francuską panowie Barbier i Straus. 
Ze strony gdańskiej w rokowaniach biorą u- 
dział prezydent senatu Sahm, Volkman i dr. 
Noe. Zaś grupę polską reprezentuje p. Wie
niawski.

REWIZYTA FLOTY POLSKIEJ.
Gdańsk. (A. W). W najbliższych dniach od- 

jłiyn^ dwie kanonierki z dywizjonu ćwiczenio
wego naszej Floty wojennej morskiej pod ogól- 
nem dowództw.^m komandora poi. Stankiewi
cza Jana. „Komendant Piłsudski** pod dowódz
twem komandora ppor. Mohuczego, celem zło
żenia wizyty reprezentacyjnej flotom wojen- 
sym Finlandyl, Łotwy i EstonŁ.

Konferancjfa wojskowa panstw bałt., 
Rufnaaii i Polski.

Warszawa. P. A  T. W związku z m. .jącą się
rozpocząć w dniu 21 b. m. fconre: encyą eksper
tów wojskowych państw bałtyckich, Rumunii
1 Polski, przyjechał do Warszawy deiega*, Fin- 
landyi, szef sztabu generalnego Enckel z majo
rem Seiandrem, delegat Esteuii szef sztabu go 
neralnego Liii, delegaci Łotwy, szef sztabu ge- 
neranego Penikis z, podpulk. Rosensteinem i de- 
logat Rumimii generał Pętała. Z ramienia Pol
ski biorą udział w kofrencyi: generał Stanisław 
Haller, pułkownik sztabu generalnego Piekor 
i major eztabn generalnego SchatzeJ. Konferen
c ja  ma na celu nzgodnienie opinii ekspertów 
wojskowych wobec mającej się odbyć w Mo 
skwie ktmferencyi w sprawie rozbrojenia.

Przesilenie gabinetowe w Czechach.
Praga. (A W). Dzisiaj rano nrzyb-d do Pragi 

z Genewy dr. Benesz, ażeoy wziąć rdział w koń
cowych posiedzeniach zajmujących się stnm ta
rą nowego gabinetu. Zaraz po jego powrocie 
miała nastąpić zbiorowa aymLya całego gabi
netu, przedłożona prezydentowi MasarykowL 
W nowym gabinecie obejmie orezydymn p06eł 
SvehL Dr. Rasrn obejmie rekę skai'bu, poseł 
Stribmny zarząd poczt, Razek opiekę społecz
ną, a  prawdopodobnie także tekę ministerstwa 
handlu. Przypuszczalnie nowy gabinet składać 
się ma z siedmiu socjalistów i z dziewięciu 
członków partyi burżuazyjnei. Dr. Beneet jako 
stcjący poza part yami zairzyma ni'dal tekę mi
nisterstwa spraw zagranicznych.

Praga. (A  W). Wedte dziennik?. „Tribuna" 
nowy ga.binet czechosłowacki zostanie miano
wany z początkiem października br.

Sprawa Wseb. Mspolski przedniictira 
obrad geemkieh.

Genewa. P. A. T. Komisya polityczna po za- 
Litwieniu wniosku w sprawie Gruzyi, przystę
puje do obrad w sprawie Galicy! Wschodniej, 
ujętej we wniosku Fieldinga. Delegat poNkl 
Ankenaze, stwierdza niekompetencyę Ligi w tej 
sprawte, wzmiankując jednocześnie o projekde 
autonomii dla Galicy! Wschodniej, opracowa
nym przoz rząd polsld, co wywołuje dodatnie 
wrażenie na członkach komisy! Delegat lite
wski mówi o rzekomych cierpieniach ludu 
ukraińskiegc w Galicyi i powonij się na art. 
87 traktatu worsaskiego. Aakenazy zbija to 
wystąpienie i stwierdza, że w sprawie Galicyi 
wschodniej kompetentnym jest tylko art. 9 
traktatu w. S. Germ: .n. Wniosek Fieldinga bez 
dalszej dyskusyi komisya przyjmuje przez akla- 
macyę. Wniosek ten zawiera wezwanie skiero
wane do Rady Ligi narodów o dopilnowani* 
jaknajiychlejszego załatwienia kwostyi Mało
polski wschodniej

POMYŚLNE DLA POLSKI ZAŁATWIENIE 
SPRAWY WILEŃSZCZYZNY.

Genewa. P. A  T. Na dzisiejszem plenarnem 
posiedzeniu zgromadzenia lig i narodów dele
gat litewski, Sidikauskas, protestował przeci
wko rezolucyl komisył nolitycznrj w sprawie 
mnieiszośd w Wileńszczyźnie. Nansen i Robert 
Cecil- powtórnie zażądali wysłania <Ło Wiina 
komisya ankietowej. Delegat polski, Askenaze, 
oponował przeciwko temu, żądając nrzyjęcia rt-  
zolucyi komisyŁ W tymże duchu orzemawiał 
delegat Szwajcaryi, Motta, Rezolucyę komisy! 
pnyjęto.

POWIĘKSZENIE LICZBA CZŁONKÓW KACY 
LIGI NARODÓW.

Genewr. P. A  T. Rada Ligi narodów ńa 
środow.em posiedzeniu przyjęta wnaoset, Bai- 
foura i Boatge usa, dom'igają/;y się powiększe
nia liczby niestałych członków Rady Ligi o 
dwóch. W ten sposób liczbą caionków Rądy 
podnięsk só, do 10-ci o.

karcze.
PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA SKLADOWH 

PRZESYŁEIfc. DRZEWA. D yrekcja kolejowa 
w Krakowie podwyższa dziesięciokrotnie opłaty, 
za postojowe i składowe dla wszystkich prze^ 
syłok drzewa, które będą z powrotem wysyłaj 
ne ze stacyi, należących do okresoi Dyiekcrf 
krakowskiej.

KONTROLA NAD ZAKUPEM OBCYCH W A- 
LUT. Ministerstwo skarbu zarządziło, by banki 
w ciągu 24 godzin przedstawiły salda poc^ynkw 
nych przez nie zakupów walut obcych na gieł< 
d ach 'i jednocześnie, by maklerzy giełdowi 
przedstawiali codziennie spis banków, które za* 
kupiły obce waluty. Na podstawie tego spisu 
nastąpi zbadanie przeznaczenia zakupionych* 
walut obcych. Zarządzenie to spowodowane zo
stało wielkimi zakupami w ostatnich dniach' 
walut obcych na giełdach.

Z GIEŁDY. Rada giełdowa uchwaliła na Ba
braniu w dniu 19 b. m, przywrócenie szóstego 
dnia giełdowego w sobotę, tak, że obecnie 
brania giełdowe odbywać się będą. stale w« 
wszystkie dnie powszednie. Uchwalono dopu
ścić do notowania i obrotu a,kcye Polskiego To
warzystwa handlowego (P. T. H.) Y-t-ej emisyi.' 
Na temżo zebraniu Rada giełdowa zamianowała 
urzędnika biura, p. Wiktora Gajewskiego, 
(młodszego), referentem.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie czwartkowego zebrania giełdowe
go dla walut zagranicznych i dewiz odznaczało! 
się rezerwą w zawieraniu transakcjo. Tendra- 
cya kształtowała się lekko zwyżkowo dla do
larów, funtów szterlingów, walut zachodnich 
i skandynawskich w porównaniu z dniem wczo« 
rajszym. Marka niemiecka utrzymywała się na 
poziomie wczorajszego kursu, w obrotach prze- 
■bazowych nawet zj^kała w szacowaniach kil
ka punktów. Czeska korona nieco słabsza niż' 
we środę, korona zaś nicuL-austr. nieco sil
niejsza. Obroty minimalne..

Z akcyi bankowych nabywano Ziemski Dani! 
kredytowy, zresztą w tym dziale, jak i w pa
pierach lokacyjnych brak zainteresowania.

Na rynku efektów przemysłowych, handlo
wych i górniczych prawie zastój. Nieliczna 

nieznaczne obroty po cenach utrzymanych 
lub zniżkowych mają chsrakter sporadycznych 
transakcyi dla zwyczaju. Nabywano: Zieleniew
ski Tepege, P. T. H., Trzebinia żelazo, Siersza 
górnicza, Polska Nafta, Parowozy (zniżkowo).

Szacowania czwartkowe wynosiły: Dolary
amerykańskie 7700 nu, doSayj kanad. 7400 m„ 
funty szterlingi 38.500 m.. floreny holend. 2850 
m., franki szwajc. 1414 m., franki frane. 575 nu, 
frarud belg. 540 m„ liry 320 m., leje 35—40 nu, 
korouy szwedzkie 1946 nu, korony duńskit 
1590 m., korony norw. 1197 m„ korony cze
skie 234 nu, korony węg. S nu, korony niem.4 
austr. 11 fen., marki niemieckie 5 m. 60 fen.

Przekazy: Na Berlin 5 m. 52 i pół fen., na 
Pragę 234 nu, na Wiedeń 10 i ćwierć fam, na 
Lordyn 33.900 m.

WYKAZ. GIEŁDY W KHAK0W1E
z dnia 21 wrzaśnfa 1922 r. L iti

w d ł t  i <iewł—
D ol«r SL ZJ. .

,  kanady jsk ie  « «
F rank i frencuslrio ,  <,

.  belgijskie .

.  szw ajcarskie . •
Funty esterllngi . ,  *
Mark I niem ieckie 
Korony a c ttry ack le  . ,

w caecho-głow atld* .#
m sftwedzuła , •

datiakie „ , ,
| ,  norw eakie .  «
\ rum uńsk ie  . .

Liry w łcekie . ,
M arki fińskie  .  ^

I Fl«reny jTOle!'t'«rikie ,
I Hubie carskie jAi LC0 rb. •

- d u m sk ie  ,  100 m
* 1 0 0 0 M •

A k c j e  b o n k o i r a i
j Polski Bank Przem ysłowy I-Veau . 
\ B ank Ki polecany . . . .
| M M ałopolski .  . ;
[Z iem ski Bank Kredytowy 
[ Pow szechny B ank K redytow y 8 . A.

Ako. Bank Zw iąrlcow y 1—\ 1 i  
j Bank K o m ercy eln y  1—IV 
1 B ank Z iem ski dla Kresów , I^ ń c n  
] Bank H andlow y w V<’ar«zawie 

Bsok K redy tow y w W arszaw ie 
Bank Zw iązku Spótek Zarobkow ych 

I W iedeński B ank  Związkowy .
I ,tóerku r*  T. A. Bank i K antor w y n

|  A k e y e  T e w «  h ^ n d il-  I p " i e « u

Polakie Tow. hąndlow e l  i TY em. 
EUbor Sp- a b.-prz. Ł. J. Borlioweki 
H andlowa Spółka akc. .Tmpea* 
.Pharm a* B. Jaw ornicki) I-II.
.Polski Glob“ Tow. tra n s  p o rt-band l. 
C. Hartwlg. Dom ekap -ban. Poznań 
Ż egluga Polska • .
W ares. Tow. akc. H and lu  I Żeglugi. 
Zieleniewski ,  .
W am i. Sp. akc. Bod. P a r .!. -  III. em. 
H. Cegielski, fabr. masaym Poanan 
Potęga Tow . p o i. fa b r. h u ty  żeL 
„Lemiesz* fabryki m aszyn roln. 
Trzebinia U br. m aas. i narą .ro to . 
Zalady am unicyjne „Pociak*
H uta łe lazn a . Kraków »
W. K n charsk t fab r. w yr. m etal. 
H erzfeld -V icto rin» , od l. te l .  t eraaTJ. 
.Autom otor" fabryka aam ochodów . 
Fabr. Portland-C em enta, Szczakowa 
.Górka* fabryko cem entu 
G a l akc. Zakłady Górnicze S iersza  • 
.Tep^ęre* Tow. dla p rz e d a  gćrrlca . 
Sks akc. pnem .naf. i gazów ziem n. . 
K arpackie Tow arzystw o naftowe 
A kcyjne Tow. naftow e „Galicya*
Au T. d la p rae m . oL akal. (d D Fanto) 
Polska N afta . . . .  
S lskU ow aia  w S ierszy O Ł oni.
Oikos‘ 'f i  A .....................................
Pezct*4 Pow szechna zak łady  bndowl. 
K abryka przetw. Uuszcz. w Trzebini 
F ara  kur* Ztedn. fabr.prretw or. w ysk. 
Fabryka-porcelany w Ćmielowie. 
Skbn  i F af. cukro  w  Cn odo rowu 

S ka ake, Wektr, Okręg, w  Sieraay

ifimi. tióu li"isL
7r,0(r - 
7!5(C- ‘
R70’SłO - 
I«fo - 8i ból 
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-•10 
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8 -

I700-. 1S00--
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33.90*
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175- 
3300-— 
600 -

i*— 2S00-—

8% _  000*— 880 - B

225-
3500.- 
700’■

250- -  300*— •—

5S90-- 
1157- 

- 42 JO’— 
S1U00 

12 JX>
■ 1890 — 

9(5 —

550.-
w53o-

1730.-

7800—
iC.-J0P-
6 3 0 0 -

1900 -  S325-

5000.-

KUR8A
Zurycr. PAT, Końcowe jeans* dewiz. Berlin 

0*38, Holandya 207 i pół, Nowy Jork 534 i póĘ 
Londyn 23C9, Paryż 40*90, Medyolan 22*55, 
Praga 16*10, Budapeszt 0‘22, Zagrzoi 177, Sos 
fia -3*10, Warszawa 0*07, Wiedeń 0*00*/», ao- 
stryacldt korou. stempk 0‘007/».

Warszawa. PAT. Giełda. Miliońowka tranSi 
1550, 1530. n

W a l u t y :  Dolary, Stasiów1 Zjednoczonych
sprzedaż 7620, kupnę 7580t marki niemieckie 
trans. 540w 537 i dóŁ
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Ręka wśród nocy.
11 (Tłumaczenie z francuskiego).

*— W te l  im razie żona byłaby-w spólni
czką?

— Hm! sądzę, że gdybyśmy mogli po
chwycić mordercę Jac k a  de Bellanger, by
libyśmy o wiele bliżej wytłumaczenia ta je 
m nicy pokoju zbrodni. W  każdymi razie n a
leży przypuszczać, że zbrodniarz wchodzi 
spokojnie do tego domu, a może naw et 
ukryw a się w  nilm stale, choć trudno w y
obrazić sobie, w jaki sposób to się dzieje. 
Chyba ż e . . .

W  tej chwili drzwi się otworzyły i  J 'm  
wprowadził gościa, którego Tharps oczeki
wał. Był to mężczyzna mniej więcej czter
dziestoletni. wysoki, dobrze zbudowany, 
o energicznej twarzy i wąsaeh krótko przy
ciętych.

"śc isnął przyjaźnie rękę m ego p rzyja 
ciela.

— Lynhamie. oto pan Edw ard Asseli-n. 
urzędnik służby bezpieczeństwa pubłiezne- 
go. On właśnie prowadził śledztwo w spra
wie zamordowania pana Jack a  de Bełlatf* 
ger. z którego żoną miałem sposobność roz
m awiania przed chwilą. Nic zastałem  dziś 
rano w Prefekturze pana Asselina i jestem 
m a niezmiernie wdzięczny, że n a  m ą prośbę 
zechciał sam pofatygow ać sio do mme.

—  Pan wie dobrze, panie Tharps, że nie

-aa~

mógę niczego pałiu odmówić. Mam dobrą 
pamięć i wiem, ile razy pan przychodził mi 
z pomocą w ciężkich sytuacyach.

—  Nie mówmy o tern, Asselin! Jestem  
szczęśliwy, jeżeli moje skrom ne zdolności 
w dziedzinie logiki mogły się panu czasem 
przydać! Jestem  zawsze gotów do dalszych 
usług, ponieważ podziwiam i cenie nie ty l
ko pańskie zdolności zawodowe, lecz także 
pańską szczerość i skromność.

Zapytaj pan Lynham a, ilu to  pańskich 
kolegów po fachu powodzenie swe zawdzię- 
czają radom, jakie odemnie otrzymali, A je
dnak  po pomyślnem zakońozeriu dzielą 
chlubili się nicm, jak b y  osobistą zasługą. 
Jeżeli naw et kiedykolw iek w raporcie wspo
mnieli moje nazwisko, czynili to  w sposób 
pobieżny i protekcyjny, coś w rodzaju za
chęty rzuconej debiutantowi.

—  Z mej strony  nie m a pan powodu oba
wiać się czegoś podobnego. Zdaję eobie 
sprawę zbyt dobrze, o ile pan przewyższa 
nas wszystkich z Prefektury , by  nie korzy
stać z każdej sposobności dla' oddania panu 
zasłużonego hołdu. Istotnie, szczieirae mó
wiąc^ zręczność pańska w  w ielu wypadkach 
napełniała mnie podziwem, niemal osłupie
niem. Ach! pan nie jes t z»wykłym detek
tywem!

A kcent szczerości i naiwjwjści tej po- 
clrwały wzruszyły Tliarpsa ogromnie.

—  Pan jesteś dzielnym człowiekiem, 
Asselinie, i co więcej, doskonałym kolegą. 
Ozy przyniósł mi par. dane, o k tó re pana 
prosiłem?

—  Zdaje mi się, ze będzie pan zadowo
lony, panie Tharps.

—  Z mej strony  dołożę wszelkich starań, 
aby pan i tym  razom nie miał powodu 
uskarżać się na mą współpracę

Domyślacie się, panowie —  zaczął 
Asselin —  że dzienniki nie w iedziały ca ł
kow itej praw dy w  tąj m ateryi. Jest mnó
stwo szczegółów7, o których nie -wspomina
łem reporterom  wcale, z obawy, że będą 
jeszcze bardziej napadać na  nieudolność 
policyi; nie byliśmy bowiem w stanie dać 
żadnych zadawalniającycli wyjaśnień.

Gdy wszedłem po m z pierwszy do po
koju zbrodni, panował tam  najzupełniejszy 
porządek: w pokoju nic nie poruszono. Mo
głem zatem przeprowadzić spokojnie poszu
kiwania. Panowie znacie szczegóły, ogło
szono w pismach. Trup leżał n a  środku, wy
ciągnięty na podłodze. N a szyj i m iał le 
ciutkie zadrapanie, e  którego wyjpfynęło 
nieco krwi. Ręce zbrodniarza, zawalane tą 
krw ią, zostaw iły dwa wyraźne odeski na  
szyji zamordowanego. M iecie też. że na. 
skutek późniejszych porówtnań stwierdzo
no, że były one identyczne z  odciskami 
rąk  samej ofiary, To odkrycie jeszcze bar
dziej zagmatwało całą sprawę. Sprawiedli
wość, nie m ogąc ustalić żadnych faktów 
pozytywnych, zawiesiła śledztwo.

O tern wszy&tkiem wiecie, a  ja  wspomi
nam te  detale tylko dla odświeżenia ich 
w  pamięci. J a  jednak znalazłem jeszcze 
.jeden szczegół, o którym  wspomniałem ty l
ko moim bezpośrednim przełożonym, a  k tó 
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rego w żaden sposób nie udało się w yja
śnić. Mimo to, jestem  pewien, że ten  szcze
gół ma niezmiernie doniosłe znaczenie. Sami 
zresztą ocenicie go. Małżeństwo Bellangcr 
było bezdzietne, nigdy dzieci w  tym  do
mu nic bywały, a  jednak ja  znalazłem śla
dy stóp dziecinnych w „nokcju zbrodni11.. 
Zdaje mi się, że były to  odciski pantofel
ków i że dziecko te  mogło mieć .jedenaście 
lub dwanaście lat.

—  Ślady z krwi, czy z błota?
—  Krwi tam  właściwie nie było; parę 

kropel zaledwf) z zadrapania... La4y, bvly  
wilg-ofcne, padało tego dnia.. Main wra»§- 
nie, że w pokoju znajdowały ślę dwie oso
by eonajmniej. Morderca i  dziecko. . Ale 
w jaki sposób się tam dostały? Czy, dzie
cko było wspólnikiem? Pozostawione ślady 
zdradzały, że biegało ono po pokoju, jakby 
w wyburzeniu, czy, przerażeniu —  to nicsmal 
wyklucza mysi o wspólmetwie.

—  Czy nie m ożna przypuścić ze śladów, 
że dziecko wałczyło % kim ś? —  zapytał 
Tharps.

—  T e  trudno powiedzieć. Myśl o walce...
—  Padało tego dnia?
—  Padało.
•— I  tylko stepy  dziecka zostawiły ślady?
—  T ak
•— Nałoży więc stwierdzić, .że zbrodniarz 

rio  przyszedł k ulicy, poniewias stopy jego 
nio zostawiły. śladów. W edle zaś wszelkie
go' prawdopodobieństwa, dziecko nie było 
mordercą.

—  Myśłałeirf i o tera. Co do w alki —

to jes t ona chyba wykluczona. Nic nie zdra
dzało czegoś podobnego. Ubranie, kołnie-i 
rzyk, kraw atka- były w największym po-! 
rządku. N a kołnierzu wicbiiało parę k ro
pelek kiwi, pochodzącej z zadrapania, je 
dna. czy dwie znajdowały się na gorsie ko
szuli; zauważyłem też jeden szczególik, ale 
w ydaje on mi s i l  bez znaczenia: oto n a  
piersi zmarłego zaschły dwie krepie krwi,j 
choć sama koszula w  tom miejscu była nie^' 
naruszona. Meble stały  porządnie pousta
wiane, a  pani de Belianger i Doktór Go-j 
mar, k tó ry , przybiegł z pośpiechem, za-i 
powirił! mino, że wszystko znajdowało siej 
w  zupełnym ' porząduu, poustawiane juki 
zawsze.

Pató de Bellanger była pogrążona w  zdu
mieniu i rozpaczy. Zbrodnię dokonano w za-' 
pełnej ciszy. Ni ona, ni służba nie słyszeli 
najmirp1', iszego kffylcu. Zeznania .poimy, słu
żącej. która, sypia nad  pokojem zb ro d n i 
nie ctały żadnych poszlak, Dziewczynie te j 
żdawało się. że słyszy przez sen jakiś s tuk , 
jakby  upadek1 ciężkiego ciała na ziemię, nie 
łOzbsUłfcaBa się jednak całkowicie. Spała t-oj 
nocy. jak  twierdzi, snem dziwnie ciężki nf 
i mocnym. Czy mówi to przez dyskreeyę, 
czy pizez obawę? L ęka się może śledztwa?, 
W  kafedym razie i sędzia i* ja nie mogliśmy 
nic z  niej wydobyć. Spala i nie słyszała 
nio, prócz togo głuchego .gĆuknlfSĘ 
a i  o tom nie może powiedzieć nic piwnego..

(Ciąg dalszy nastąpi).

S c h i c h t >MYDłO SCHICHTPrawdziwePrawdziwe
marki ,Jeleń"
zyskało sobie od wielu lat uznanie za swoją dobroć I wydajnofcć. Mydło SOICHT piet że nawet w letniej wodzie

lepiej niż innne tr gorącej. — Zwraca slą uwagą na marką SCBiiCKT-JELEft. ms

u
ńtf S c h i c h t

9 f SATURNIA" Sp. Akc. Warszawa, Marszałkowska 138.
in n n n n n n m n n n m  i 1 1  in m n n n n n n n n o n n r jn n n r T T r riC
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Każda dobra gospodyni
za op atrzy  s ię  n a  zfm ę w jarzyny  

i o w o ce  za m a w ia ją c  je  w
SPÓŁCE HANDLOWEJ ZWIĄZKU ZIEMIAN

W KRAKOWIE, ULICA REFORMACKA L. 3.
Przyjmujemy zamówienia na ziemniaki, kapustę, buraki 
ćwikłowe, groch, fasolę pomidory, ogórki, marchew, 

pietruszkę, jabłka, gruszki i t. p.

Przy zamówieniach powyżej 200 kg. na żądanie dostawa 
do piwnicy. — Ceny najniższe, worki plombowane. 

Także drobna sprzedaż.

loaoD D D oaacjaoaoaaa □ ooacxaoaoaacoa '.o :3aL O D oaQ cx)aa

WAPNO PALONE MIELONE
(marmurowe)

o najwyższej za wart o Sc i tlenku wapnia 
jako nawóz sztuczny pod uprawy jesienne

lak r6wnieł W APNO BUDOWLANE
p o leca  z natychm iastow ą d ostaw a 1116

DOM KOMISOWO ROLNICZY
—  STEF. KONOPKI === 
KRAKÓW, STUDENCKA L. 6.PŁUG

Gazeta Bankowa
jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem  

czasopismem ekonomlczaem!
Owa spf rjalne numery .Gazety Bankowej * poświęcona 11. .Targom 
Wschodnim*, które ogbędą się we Lwowie w ciasle od 5 do 16 

września 1922, w pitygotowania.
Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszystkich językach 
po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tljm aczenia na abco języki doko

nujemy ha życzenie sami.
Numery te zostaną wydane i rozesłana we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz 1 Instytucji rządowych i prywatnych oraz większych 

= firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą.

Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5.

ETERNIT
Prawdziwy słynny łupek asbesto-cementowy, patentu 
Ludwika K a t s c h e k a ,  wyrabiany z najlepszego as- 
=  . bestu I cementu,
Najlżejsze ptkrycie, jedyne i znane bezsprzecznie za istotnie ogniotrwałe.

Dos l a r y  tegs bezkonkurencyjnego artykułu podsjranje sl« 
w ładunkach wagonowych w każdej ilości i natychmiast Jodynla

To w. Mater. budowlanych „ H Y D R U A L I& A "
K r a k ó w , u i .  D u n a je w s k ie g o  L . 7 .  443

s s a w

BIURO MIERNICZE
Inżyniera Artura Bromowicz*

Rzifdcwo upow. geometry
w Krakowie, Grodzi a 26

Tel, 3444
przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, komasację, nt- 
welacye, odgraniczenia i 
wykona je plany, projekty 
s  ważnością dla sądów, 
wszystkich władz admini
stracyjnych i Urzędów'

* Ziemskich,

<3dzie i co nabyć I

Zgłoszi a la  pisemne i wyja
śnienia na prowincyę ndziela 

rey b .o  1 bezpłatnie.

Ciapkisnorto we i studenokie
wykonuje szybko i tanio 
Pracownia czapek Związ
ku Pracy Kooiet w Kra

kowie, ul. Bracka L. 8. 
871

ORTOPEDYCZNE
O B U W I E

Kraków, Gertrudy 7.
2109

Stanisław Hachaj,
Kraków, ul. św. Tomasza 9.

Magazyn obuwia  
damskiego, męskiego

dziecinnego. Wyrób wła
sny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war
szawskie ma stale na skła
dzie w wielkim wyborze.

833

Zakład wulkanizacyjny
1 w y r o b ó w  g u m o w y c h

„O pona"
’P. z ojran. odp. 

przy ul. Dłurie.) I. 16, 
saepa xzony w najnowsze 
urządzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na
prawy w zakres teu wcho

dzące. 83-.

ZAKŁAD 
taplcarsko-dekoracyjny

Mjatjr mebli i ijrJi kpfdei 
A. R y b i ń s k i  w Krako- 
kowie, ul. Sławko wska 22 
Telefon Nr. 3468. 871

Ważne dla Fanów
ch lących golić się łago
dnie brzytwą! Celem prze
konania się proszę zwró
cić się do dobrego szlifie- 
m  p. Myszkowskiego przy 
ul. Dietlowskiej Ł. 46. ja 
ko fachowiec mogę zape
wnić, śe posiadam na skła
dzie wielki wybór najlep
szych brzytew, scyzory
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów po zniżonych 

cenach. 876

Tomasz Mężyk
Handel Jnalerjałó"’ 

Skład farb, lakierów, po
kostu, nafty, bernyny, 
elei miner„.n> ‘h  i  t  p 
Kraków, plac Szczepań

ski L 8. 486

Zrkład tapice»iko- 
dekoracyjny

„U L 0 R J A“
fabryka św iec,w yrobów  
woskowych. Spółka z 
ogr. odp., Sławkowska 

1. 11. 860

Franciszka Żaka, Kra
ków, p 'ac Matejki 1. 10. 
przyjmuje wszelki* ro- 
tooti w ten  zakres wcho
dzące po oeuach niskich,

Pietiftipzeńcy Zakład krawiecki
fiojtasz i Wołkbwiez
w Krakowie, ul. Podwale 

1.6. Tel. Nr. 8346. 
Dzlety: Damski męsk 1

wojskowy. 867

Zwięzek handlowo- 
przemysłowy

k ą t o l .  K r a w c ó w  
uU«-a F l o r y a ń s k a  7 .
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we
dług m iarv, sprzed i t  
lakśe gotowej konfekcyi 

i malerjałów. 866

Oospodarstwz
66 mórg dobrej ziemi, w 
tem 2 morgi łąki 1 4 mor
gi lasu, 76 mórg dobrej 
ziemi, w tem 8 mórg łąki 
i wł. olejarnia. 94Vz mórg 
dobrej ziemi, w tem 4 
morgi łąki 1 18 mórg la
su. Wyżej podane gospo
darstwa mają kompletny 
żywy 1 martwy inwentarz, 
całkowite żniwo i dobre 
masywne budynki. Stacja 
kolejowa w miejscu. Cena 
po 18 miljonów mk. Po
ważni rcflektanci z gaiow- 
ką zechcą się zgłosić pod
G. 2637 do Wielkopolskiej 
Agenji Rekiamy, Poznań 
Gwarna 19. 1389

Mie szk a n ie  w Rynku 
5 pókoji t  komter- 

tem Iii p. zamienię na 4 
pok. I. p. lub parter. Zgło
szenia nrzyjmuje z g rze
czności firma Kopiczyń
ski, Bracka 2. 1386

K andydaS nolarjal-
n y  z substytucją od 

kwietnia 1923 obejmie pc 
sadę natychmiast. Zgło
szenia Żabno nad Dunaj
cem. Notarjat. 1887

Uc z e n lc a p io t.  Laieui
wicza i Petri'eg j  udzie

la lekcji gry uł. fortepianie. 
Janina Szymkiewiczewa. 
Piotra Michrłowskiego 15.
H. m. 12. ed 3 -  6. 1877

K O Ł D R Y
w  wislkiiD wyiferzc p lo ta  skład kołder

K. SULIKOWSKIEGO
KRAKÓW, UL. GRODZKA L.
IlMiawj dla boleli i pensjonatów u tnaunjm 

epuslsm. 1283 59
KURS KILIMÓW I BTWMtÓW S T U .łO H łC H
urządza l.iga pomocy Pizemysłowej w Krakowie 
ul. Grodzka L. 13, od 18/9—18/11 b. r. Informacje 

jak wyżej od 9-tej do 1-wszej.

KURS KROJU BIELIZNY
urządza Ligę pomocy Przemysłowej w Krakowie 
ul. G roĄ ka L. 1S od 2u/9--20/11. 1922. Informacje 

jak wyżej ed 9-iej óo 1-szej.

L i U K S A  0 Z D O B  \ A  k L O
I  t t « S © J U  K K A W I E C Z Y E M Y

ogłoszone będą niebawem. i*i6

Inżynier leśnictwa
absolwent Wiedeńskiej szkoły Wyższej, z praktyką fer- 
jalną, Ślązak, kawaler, s z u f tr  p e s a d |r .  Zgłoszenia 
pod M. Friede!, Dziedzice, Śląsk Cieszyński, 1362Cieszyński, 

F a r b o w a n ie  — to  o s z c z ę d n o ś ć ! 1387

M Krowoderska 68, Krezów 7 ) D a r o A l i l f  O
Biuro Bielskiej Feroiarni *»• r u l u u I l L t ^

W iąjanych  KOlorath o d iie ł ora* przędzy na silimy, sweatery, 
łamodzia!) i t. p W y k o n a n ie  i  c e n y  Ucz k o n k n r e a e ] l .

H. WIELKOPOLSKI. 
T A J E M N I C A

POWODZENIA W ŻYCIU
Książkę powyższą wysyła 
za poprzedniem nadesła
niem 600 rap, lub zalicz

ką 640 mp. 
„Noyitas4 Poznań,

Fr. Ratajczaka 38. 1371

□ aD aD D aoaaoooD aa

Wózki dziecięce
odnawis gruntownie oraz 
wszelkie naprawy tychże. 
Gumy obciąga na pocze
kaniu J .  P ie c h o w ic *

w  K rakow ie, 
ul. M ikołajska 1. 7 (róg 

św . Krzyża). 137S

P o s tu k u je  poleca na
uczycieli, nauczyciel

ki, freblar.kl, ..ndzoziemkl 
gospodynie-. Biuro Kopor- 
skiej Lublin. 1379.

Le ś n i c z y ,  z ukończoa
wyższą szkołą lasów 

kiiku letnią praktyką w 
pierwszorzędnj'ch mająt
kach, obecnie jako leśni
czy rewirowy, poszukuje 
odpewredniej posady, Ła
skawe zgłoszenia przyjmu
je s grzeczności R. Chrzą- 
szczcwska, właścicielka 
oónr Krzysikowict on. 
Myślenice. 1333

W nąjwiększym wyborze"^
po przystępnych cenach poicea firm a

i i
Kralów, u l Szewska L 12.

PrzedsIc;hlor»two Elektrotechniczne

Inżynier Bolesław Jurski
Krakiiw , ul. św, Tomasza I. 8 , 
warsztaty, u i. Kościuszki L  4.

Wykonywa i naprawia wszelkie instalacje elektryczne 
Naprawit. 1 odnawin maszyny, aparaty, świeczniki 

elektryiir.Js i t. p.
Dostarcza wszelkiego rodzajn maszya ł mateijałów 
elektrotechnicznych. Żarówki „Philips* l  i i,) k i t 

lowe, s wlasnveh składów.
Niklowanie I miedziowanie przedmiotów mełakmycb 

za pomocą elektryczności. 1332
p Tu Tu n t?f‘K DOMKOMISOWC-HANDLOŶ  

„ r  L  n  n j J O  O K ra k ó w , u l .  D cu g  t 48.
,   d o s t a r e i a :  —— -

udoskonalona maszyny do wyrobu dachówki .u- 
mentowaj, pnstaków balonowych, cegły, rur, płyt, chodni

ków. słupów orna betoniarki systemu ameryk.
Cze sona oryginalną francuską farbą śa wyrobu dachówki 

cementowej.
* =  H ła a n if  inkorkowaiia ilauk* św iatow i isaHn „filQltlA“ . = »  
» =  Wirówki oryginaiai nwedzkie „ALFA L A M "  i „ P E f iF O r . =
Maszyny okazowe do obejrzenia w bierze. Ceny śtif le  febryczna. 
D a c h ó w k i ;  a s b e s to w o - e s n i e n ta u r a  o ry g lH a la tc l  m a z k l  
»E TE K N IT “ , p a t e n t  I.UDY I V IV H A TSC B C K A , n  d o w o l

n y  e h  H o S c ia e h , p o  r n l t o n e ,  c e n ie .  
P r z ] r |m n |o  u i a o w M r  n a  w ę g i e l  z e  z n o s z e n ie m  d o  
d o  p iw n ic y  w  d o w o ln y c h  i l o ś c i a c h  r  n a ty c h m ia s to w i^  
d o s t a w ą  — o r a z  w s z e lk i e  m a s z y n y  i 1 n w a ry  d o  l .u m .-  

s o w e j  s p r z e d a ł y  1 n a  s k ł a d .  ]34i;

N A J N O W S Z E  Z U R N A L E  M0D
na sezon jesiennny i zim ow y 1522/23 już 

nadeszły do firmy 1255
M. LAND AU, Kraków, św. Krzyża 5.

Sprzedaż czeżclewa I h u r to w i.

PAŃSTWOWA FABRYKA

ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
y# C h o rzo w ie , Górny Slęsk.

Produkuje

A Z O T N I A K
(wapno azotow e, Kaltickstoff) o zawar

tości IS—20b/'« azotu.
Cena w ynosi obecnie 1.400 mpk. za ki- 
loprocent azotu loko graniczna stacja 

Górnego Śląska bez w orków .
Fabryka dostarcza azofniak tylKO w fa- 

iunkach całow agonowych a zapłata na
stępuje z góry w kasie fabrycznej lub  
w Banku Małopolskim w Krakowie i jego 
Filjach. W ysyłkę uskutecznia się na ra
chunek i ry z y k o  kupującego.
^Fabryka gwarantuje" zawartość azotu, 

a kupującemu przysługuje prawo spraw
dzenia ttj gwaiancji w stacjach kontroD  
nych w  Dublanaen, Krakowie, Pozna
niu i W arszawie.

W szelkich porad w  sprawie stosow a
nia azotniaku udziela ustnie i pisem nie 

I Biuro rolnicze, fabryki przy Tow arzystwie  
iGospodarskiem w e Lw ow ie, ul. Koper- 
uika 20; 1238

.Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prajojRwi K, H p « r —  ifoaaLłor wwseto* f Jas Matynrk,  •— t r i i d  „Głosu Narodu" a Krakowie pod sarzadem Romana Firki


